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Od Admlnistracyi.
delem nregolowania la tładu  uprtsztP ty  

•  wczmro BdRowiMlt p ru u M tra ty , któ
rej warunki podano w n a g łó w k u , obok 
iytufu dziennika

Prenum eratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje ky i k •  Administracys „Nowoj 
Reformy" w Krakowie i agoneye, wymie- 
ricne w nigłówkn dzienniki.

Przypominamy, iż prenumeratorzy Nowej Re
formy nabywać mogą p o  z n a c z n i e  z n > z o- 
n y c h  c e r . c n  dwa c z a s o p i s m a ,  s m ano- 
wic.e:

„ N o w e  M o d y "
ilustrowany dwutygodnik, wychodzący we Lwo
wie, od 1 października 1896 roka znacznie po
większony, abonenci Nowrj Reformy, tak miej
scowi, jak I zr,miejscowi, otrzymywać mogą po 
1 złr. 20 ct. kwartalnie, zaś dwatygodnik ha 
morystyczny

„ Ś  m  1 g  U  s ‘* 
po 90 ct. kwartalnie.

W  o j  n  a .

Pierwsza część wojny południowo airyk ósk>«i 
rozpoczętej uficyaluie przesłaniem v,ltmnitam przez 
Tinuswacl rządowi aagielskiema w dnin 10 pa
ździernika b. r., dobiegła końca Przebieg w y
padków w tym czarnie zbyt dobrze uiamy w 
pamięci, aby potrzeba je tutaj wyliczać. jednę 
okoliczność przecież przypomnieć wypada, a mia
nowicie fuki, ie  gdy w początkach wojny sfery 
wojsk ,we angielskie uważały korpus ekspedy
cyjny w s le 50 do 75.000 ładzi za dostateczny 
do poskromienia Boetów, to dziś domagają się 
wysłania do Afryki 200 000 ludzi. Dla każdego 
z mocarstw kontynentalnych wysłaaie takiej a r
mii byłoby poważnem zadaniem , a cóż dopiero 
za traanobci przedstawia ono dla Anglii, która 
nie zaprowadziła u siebie obowiązku powszech
nej służby wojskowej F«kta przyt i*, wykazały 
w ciągu ostatuich trzech miesięcy całą nieudol
ność niotyl i ‘ du'..ód«o;r Atlgiwlbkich,
ale także sztabu generalnego i intendantury. 
które żgota nic nie przygotowały do prowadze
nia tak poważnej wojny. Olb zymi tren, jakiego 
podobna armia potrzebuje, dotąd znajduje się 
dopiero w stadyum organizacyi. Warunki zaś 
klimatyczne Afryki połudcUwej spraw iają, że 
konie i muły, z innych części świata sprowa
dzone, albo zdychają, albo też skutkiem długie
go transportu morzem przez pewien czas nie
zdatne są do służby. Cierpią na tem nietylko 
pociągi, ale także konnica i artylerya.

łona przyczyna opóźnienia »ię działań wojem 
nvcb po stronie angielskiej leży w n p m b ieD iu  
mieszkańców kckmii Przylądkowej, Holciidrów, 
tak jak  Bućrowle,Ł  pochodzeń*. Ł t-n e  bowiem 
oddziały wojsk angielskich użyte być musza J  > 
strzeżenia komur L tcyj, transportów itp , zamiast 
walczyć na 1 n ii bujowej. Oprócz tego Wi jna 
podjazdowa, jaką zaczynają prowadzić mieszkań
cy kolonii, tamuje swobodę ruchów armii an 
gitlskiej, a Boerom przyaosi rzeczywisty po
żytek.

Wiedzcie dwa czynn ik i: czas i przestrzeń,

utrudniają Anglikom szybkie ponmczeuie się za 
doznane klęski. Potrzeba długiego czasu, aby 
przy wojskowych stosunkach angielskich zmobi
lizować choćby jednę dy w lzyę, i niemniej d łu
giego czasu, aby ją na statkach transportowych 
o małej szybkości przewieść do Natala, lab k t 
lonii Przylądkowej.

Biorąc na uwagę wszystkie te trudności zde
cydował sig rząd angielski Ba ogłoszenie i wy
konana u k ł a d u  a n g i e l s k o  n . e m i e c k i e  
go,  dotąd trzymanego w taj rnnicy. Pierwszą 
viadomość o tem podał berliński Localanzciger. 
Wprawdzie Biuro Wolffa pospieszyło z zaprze
czeniem wiadomości berlińskiego pisma, lecz to 
zaprzeczenie tyczyło się raczej treści jej, niż for
my. Ten u k ła d , to także w swoim rodzaju cu
riosum, d o t y c z y  od b o w i e m  p o d z i a ł u  
a f r y k a ń s k i c h  k o l o D i j  P o r t u g a l i i  n a  
r z e c z  N i e m i e c  i A n g l i i ,  której dostać się 
ma tyle przez nią upragniona zatoka D e lag o a . 
W ten sposób neutralna Poilugalia padnie charą 
wojny przez siebie Die prowadzonej. Aby z.>ś 
pozyskać sobie poparcie Niemiec, m>ał zobowią
zać się podobno rząd aDgielski nawet La o d s tą 
p ie n i  im niektórych swych posiadłości w Afryce. 
Wiadomość o prawdopodobni m wejściu w życie 
tego układu wywoła w Anglii ogromną radość. 
Prasa jednogłośnie podDoai, że Daród aDgielski 
gotów poDieść wszelkie cfiary, byle wejść w po
siadanie zatoki Delagoa, mającej w tej chwili 
n ;epospi>lite znaczen:e wojskowe. I  rzeczywiście, 
usadowiwszy się w L o u t e n ę o - M a r ą u e s ,  
Anglicy odetną w zupełności Tr, n iw a .l od ko- 
muDikacyi z resztą świata i. stworzyć tam mogą 
jak to już i dawniej wskazywaliśmy, a o wiele 
dogodniejszą podstawę op erac jjn ą , niż w D u r- 
b a n i e .  O wynagrodzeniu, jakie Portugala za 
swą niedobrowolną otrzyma ofiarę, dotąd nic nie 
wiadomo.

Na teatrze wojny status guo nie zmienił jic  
od czasu przegranej generała B u l l e r a  pod 
C o l e n s o .  Baerowie n !e wysuwają się ze swych 
siluie afortyfikow-nych pozycyj, których Angli
cy nie mają ani ochoty, ani sił atakować. Po
dobnie, jak przedtem , siły angielskie /grom a
dzone są w trzech głównych punktach: pod 
C h i e y e l e y ,  N a u u w p o r t  i M o d d e r  Ri -  
v e r .  Wszystko zaś pozwala wnioskować, że do 
przybycia do Afryki 6 i 7 dyw izyi, co nie na
stąpi r i ł  rr ntyczęia, akcya
wojenna ograniczy ię ao drobnych 'Utaroaek 
wojny podjazdowej. W ten sposób dopiero w koń- 
tegiż miesiaea lord R o b e r t 8 i lord K i t c h e -  
n e r  będa mogli okazać, czy mają więcej szczę
ścia i zdolności od swych kolegów: Bullera, 
Afethuena i innych.

tejjońiicyaJirc ei Mmf.
C i e s z y n ,  26 g ru d u r .

(W R n e egromadzenie nMa<ńęrzy szkolncja. — 
Wieczornica w nSokoleu cieszyńskim. — W yka  
ey statystyczne urzędów parafialnych i jeżyk poL 
ski — Zgromadzenii wyborców niemieckich i mo

wa 'dra Demlu.
Najważniejszym wypadkiem ostatnich doi 

było walne zgromadzenie członków śląskiej 
„Macierzy szkolnej", w którem  uczestniczyło 
około S0 osób. W zastępstwie chorego ks. Świe
żego zagaił zgromadzenie dr M ichejda, dojąc

obraz działalności zarządu „Macierzy" w ciąga 
ostatniego roku sprawozdawczego. Kulmin«ryj 
nym punktem obrad była sprawa szkoły ludowej 
polsizifi w Cleszyuio. Profesor K u k u c z posta
wił wniosek, ażeby „ M a c i e r z  s z k o l n a 1 n a 
ł o ż y ł a  w r 1900 na jesień p o l s k ą  s z k o 
ł ę  ' a d o w ą  w C i e s z y n i e  i żąda, aby prze
prowadzenie tej sprawy ' powierzyć zarządowi.
Prof, J a n i k  wy*ł.łujD V-hodliwość szkół nie
mieckich dla ludności poiefcicj i stawia wniosek, 
aby r ó w n o c z e ś n i e  sr p o l s k ą  s z k u t ą  

]l u d o w ą  z a ł o ż y ć  w C i e s z y n i e  p o l s k ą  
o c h r o n k ę  — P. B u z e k  mniema, że zarząd, 
»,&kładając p lską szkołę (udową, powin.en wy
brać osobny komitet micjccowy, któryby nie 

■spuszczał z oka zmuszenia gmioy do przejęcia 
| założonej szkoły. W odpowiedzi zam acza ks 
L o D d z i n ,  że taki kemitot już istDieje i on to 
właŚDie czyni już blisko od dwóch lat starania, 
ctlem zmuszenia gminy cieszyńskiej do założę 
nia polskiej szkoły ludowej. Mówca nie obiecuje 
sobie wiele w danych stosunkach ze szkoły, za
łożonej przez gmiDę: Mi zuiadłości swej prze
znaczyłaby Rada szkolna- m ejscowa Da nauczy
cieli Niemców którzyby t*m może coś po polsku 
uczyli, ale duch w tej szkole byłby Diemiecai. 
T rz e b a  czekać, aż się trocie stosunki miejscowe 
zmienią na naszą korzyść Czesi w Opawie mo
gliby też zmuszać mia to do przejęcia tamtejszej 
szkoły, a jednak tego nie czy n ią , bo dobrze 
wiedzą że z chwilą ol jęcia szkoły przez gminę 
wybiłaby dla Diej ostatnia godzina. Następnie 
przyjęto jednngh śnie wnioski, dotyczące założę 
nia polsk ej sokoły ludowej i polskiej ochron 
ki w Cieszynie. Oby u  sprawa jak najprędzej 
została załatwiona godnie z rywotnemi intere
sami ludności polskiej na Śląsku.

Wieczorrm difia 21 go b. m. w sali Czytelni 
Indowi j odbyła się wieczornica „Sukołau, która 
zgromadziła około 80 Ht drubów. Przy śpiewach 
i przemówieniach patryotycznyrb szybko u p ły 
nni czas i drużyna sokola roacażł*. się do do
mów dopiero po północy. Przy toaście „koch>j 
my się" spożyto opłatek i odśpiewano kilka 
koleud. — Miłe wspomnitnia, wynirsioue z tej 
pierwszej wieczornicy, sprawią zapewne, żc po
dobne żebrania będą s e i nadał według pro 
gramu odbywały co dsrą tygodnie, a z czasem 
wyłonią s:ę z nich uroczyste obchody ni rodowe 
w szerszych rozniir racb. F  , i

W całem księstw ie Cióśzyhskiem tylko trzej 
duchowni, a mianowicie awaj pastorowie ewan- 
gieliccy i jeden proboszcz katolicki, prowa dzą 
kwartalne wykazy statystyczne dla starostw w 
języku polskim, wszyscy zaś inni pisługują się 
językiem niem ecLim. Pomiędzy owymi „inny - 
miu znajduią się osobistości, uchodzące za filar 
polskośii na Śląsku, ale widocznie tylko w sło
wach, skoro uczynki świadczą o ich sympatyi 
dla niemczyzny. Lud polski na S ^sku  jest pod 
wzglndem naród wym aż nadto uświadomiony, 
ażeby nie potrafił ocenić podobnego postępowa
nia a duchowieństwo polskie, popierające bez
wiednie na oże niemczyznę, powiDno pamiętać, 
że fa cąc  mir u ludu, działa zarazem Da szko
dę Kościoła. Niechaiże polscy proboszcze nie 
puzwalsją zawstydzać siebie c. k. starostwu w 
FrySztaciu, które rozpoczyna z dniem 1 stycznia 
1900 roku wyd*wnictwo yjGaz<tki Urzędowi j u, 
która wychodzić będzie co miesiąc w języka 
polskim i niemieckim a zawierać będzie wszol- 
kie urzędowe -/iadomości, tyczące się powiatu 
fr^sztackirgo.

Nawał mat ery ał u w poprzedniej korfspon- 
dencyi stał się powodem, ża teraz dopiero wspo
minam o zebraniu wyborców niemieckich Cie
szyna, na którem przemawiał dr. D e m e l ,  nasz 
poseł do Rady państwa jure caduco. Nie mvś1ę 
zajmować się treścią tej mowy, która mntatis 
mutandis wychodzi z każdego narodowca 
niemieckiego w Austryi, wspomnę tylko o jej 
zakończenia, które dla Polaków ua Sląiku jrst 
bardzo pouczającem

Dr. Demel nowieóziił, że zadaniem Niemców 
w Księstwie Ciesz ńskiem jest oprzeć siv ru 
chowi polskieina, a do tego potrzeba im dwóch 
rzeczy, najprzód, aby wszyscy Niemcy, bez ró 
żnicy wyznania, byli zgodni, a następnie, a b y  
N i e m c y  p o z y s k a l i  d l a  s i e b i e  l u d -  
D o ś ć p o l s k ą  i o d e r w a l i  j a  o d j e j  p r z y  
w ó d z c ó w. Tak tylko mogą s.ę tutaj Niemcy 
utrrymać przy panowaDiU. — Daremny trad 
panie Demel! — Byiy czasy, gdy Niemcy ode
rwali od ludu wszystkich jego przywódzców, 
t. j. całą polską ‘nteligencyę przez jej całko
wite zgermanizowaDie, a mimo to lud nasz od
żył, unarodowił się i wydaje z siebie coraz li 
czDiejszy zastęp swojskiej inteligencyi. — My 
z naszej strony i panu Demlowi i wszystkim 
p/usofi skim nacyonałom odpowiadamy z całą 
8Unowcz< ścią ź i  ohecny ruch narodowo polski 
ua Śląsku nie jest wcale, jak  się p. D m?l i 
jemu podobni łu d zą , tylko chwilową walka 
przeciwko Niemcom; o, nie — ten ruch dzisiej
szy. to dopiero początek świętej wrjny o nasze 
prawa narodowe, o nasze równouprawnienie we 
wszystkich dziedzinach życia publicznego. My 
nie spoczniemy tak dłagu, dopóki nie odzyska 
my nahżaych nam praw i upominać się będzie
my na każdym kroku, chociażby o najnyiiejszy 
drobiazd. Daie hegemonii niemieckiej na Śląsku 
policzone.

Otwarcie Se^mu krajowego.
( Sprawozdanie, telefomcere „N. Reform y11).

L w ś w ,  29 grudnia.
Po uroczystych nabożeństwach. odprawionych 

w katedrze łacińskiej przez ks. kanon ka Len
kiewicza i w cerkwi św. Jura p z t  ks. Bie 
leski' go., asątąpiło o tw arc i «»/■  _£pjsau k iijc - 
wego. W  sali obrad gmachu przy ulicy A far- 
szałkowjKiej zebrał sie nader liczny komplet 
posłów, l  których kilku przbylo w strojach 
narodowych. Wśiód zebranych obecni: ksiądz 
metropolita K n i l o w s k i ,  ks. biskup stanisła
wowski S z e p t y c k i .  Przy st le rządowym za
siadł namieRtoik hr. P i n i ń s k i  (w mundurze) 
i radca dworu hr. Łos.

O godzinie U 1/* marszałek hr. S tajisław  B a  
d e  n i  uderzył trzykrotnie laska i oświaHozył, 
żc otwiera pierwsze posiedzenie V. sesyi VII. pe- 
ryodu Sejmu galicyjskiego. Mówca powitał ze
branych posłjw i powołał na prowizorycznych 
s»krcta.7j  pp.: U r b a ń s k i u g o ,  Andrzeja hr. 
P o t o c k i e g o ,  K a r a t n i c k r e g o  i H u p k ę .  
Następnie wypowiada marszałek dłuższą mowę 
w następujących słuwach:

Mowa marszałka krajowego.
W ysoki Sijm iel Przedłożenia Wydziału k ra

jowego, jak ie  panowie maeie przed sobą, nie 
mówiąc na razie o budżecie, stanowić mogą 
przeważnie tylko podstawę do ocenienia, jakie

były rezultaty administracyi W ydziału krajo
wego w ubiegłym roku, jak się rozwijały insty- 
tucye i zakłady krajowe, i w jaki sposób Wy
dział krajowy tak w pojedynczych działach 
i sprawach, jakoteż i w całości wolę Sejmu 
nietylko w myśl dosłownego brzmienia formal
nych uehwał, ale i w myśl jego intencyj i dą
żeń, spełniał. W achwałacu i rozprawach wys. 
Sejmu pragnie Wydział krajowy znaleźć oceoie- 
nie swej dotychczasowej działalności i wska
zówkę Da przyszłość.

Zwracam uwagę Wys. Izby, że pierwszy pro 
gram budowy k o l e i  l o t a ł D y c h  został jaz 
prawie zupełnie spełDioDy gdyż. oprócz krótkiej 
stosunkowo linii J a w o r z n o - P i ł a ,  która do 
kilku miesięcy skończoną bidzie, wszystkie inDe 
kuleje zostały do użytku publicznego oddane. 
Wyniki dotychczasowe co do czystego dochodu 
niektórych linij są znacznie korzystniejsze, niż 
to było powszechnie p zewidywane

Po tyła trudaościacL i przeszkodach r e g t -  
l a c y a  D n i e s t r u  w jesieni b. r. w dwóch 
równocześnie punktach zos ta ła  rozpoczęta i bę
dzie w D iedahk ie j  przyszłości prawdziwem do
brodziejstwem dla mieszktń^ów powiatów Dad- 
dDiestizańskicb.

O gamzacya patronati k a s  R a i f f e i s e -  
D o w s k i c h  przeprowadzona, a w całym kiaju 
ruch około zakładania tych kas przy pomocy 
kraju przybiera tak znaczne rozmiary, że d-'-iś 
już z otuebą i najlepszemi nadziejami na tę 
nowo zaiDicyowaDą akcyę kraju patrzeć mcżoa.

Urządzone przez Wydział krajowy praktyczne 
k u r s a  d l a  k o n d u k t o r ó w  d r o g o w y c h ,  
dla pisarzy gminnych, a w ostatnich dniach dla 
prowadzących kasy Raiffeisenowskie, powiodły 
się w zupełności i wykazały, że jest bardzo 
znaczna ilość ludzi, p’agnacych na tej drodze 
nabyć zawodowego wykształcenia i praktyki; 
tylko bardzo małe część tych, którzy się zgło
sili, mogła być pizyjętą,

Z początkiem roku przyszłego przedłoży .Wy
dział krajowy szczegółowe sprawozdanie o G a- 
l i c y j s k i e j  K a s i e  O s z c z ę d n o ś c i  wraz 
z b lansem i zamknięciem rachunkowem z» rok 
btrżacy. Na razie mogę tylko powiedaieć, że 
z chwilą p zyjątej przez kraj gwarancyi za 
wkładki, zaufanie zupełne wkładkujących W ró
ciło, a Kasa ruzwna się prawidłowo i pcmyśl- 

.~U pud no?«ą dyrekcyą Dodaje zarazem, że 
o ile dsiś przegląd wszelkieh inteiesoir Kasy 
jes t możliwy, u w a ż a m  z a  w y k l u c z o n e ,  
» h y  f u n d u s z  k r a j o w y ,  z tytułu przyjętej 
gwarancyi za władki, m ó g ł  b y ć  w p r z y 
s z ł o ś c i  n a  j a k i e k o l w i e k  s t r a t y  l u b  
o f i a r y  n a r a ż o n y .

W ydział krajowy unikać musiał w tym roku 
inieyatywy w każdrj sprawie, k tó irby  dziś lub 
w przyszłości wymatrała od Sejmu i kraju ma- 
teryalnycb ofiar. Uchwała zeszłoroczna Wys. 
Sejmu, zalecająca jak najdalej idącą o s z c z ę 
d n o ś ć  w wydatkach na rok przyszły i wrgląd 
na fiaansowe położenie kraju, musiały być dlr 
Wydziału krajowego rozstrzygające.

Pomimo oszczędności jak najdalej idących, po- 
m mo odroczenia wpłat do funduszów stałych, 
które na podstawie uchwał Wys. Sejmu coro
cznie dotowaDe być powiDny, było tak, jak to 
już od dwócb lat z tego miejsca zapowiedzia
łem, niemoiliwem pokryć koDieczDe wydrtki 
funduszu krajowegu w granicach dodataów 
w roku przeszłym pobieranych. W ydział kra
jowy dokładał wszelkich starań dla uzyskania

Artur Gruszecki.
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— Tego nie spodziewałem się 7vpeln> — 
zawołał prawie zmartwiony — nasza miłość i dno 
słowo są ważniejsze od ślubu.

— Może, i o to nie będę się spierała, ale 
tytuł i prawa Zony liczą się dopiero od chwili 
ślubu.

— Wiedziałam, że mama tak zdecyduje.
— Zatem zgoda — powiedział, całując rękę 

pani Bratuowskiej — wyrok przyjmuję, bo nic 
mam wyższej apelacyi; jednak w takim razie 
proszę panią, jako  naszą matkę, abyś wzięła te 
pieniądze nu przechowanie, bo istotnie mogą 
zginąć z mego mieszkania.

— Czy nie ma pau kasy?  jakiego schowka?
— Za mało pieniędzy na kasę ogniotrwałą — 

zaoin.ał się swobodnie — a o pożar fabryki tak 
łatwo, i moje otoczenie nie wzbudza we mnie 
Zaufania.

— Mama może p.zyjąć, sama nawet pomogę 
pilnować, ale ja »ie wezmę.

— Oto są, proszę pani, proszę przeliczyć — 
mówił, p idajae pak et papierów — wziąłem je 
dziś od Kraasberga.

— Od niego ?... Jego pieniądze nie przynoszą 
szczęścia — westchnęła, przypomniawszy sobie 
męża.

— To już zakrawa zupełnie na przesąd 
zaśmiał się z ironią — Krausberg nie jest zły 
człowiek, to zwykły typ handlarza dorabiają
cego się pieniędzy; zimny, oszczędny, rachun
kowy...

—  Pan go nie zna tak, jak my — odezwała

się matka — on przynosi ze sobą nieszczęście.
Uśmiechnął się z niedowierzaniem.
— Ja  wierzę jednak, że są ludzie, którzy dla 

swego otoczenia są błogosławieństwem, a inni 
przekleństwem, — mówiła zamyślona p an ja  
Z fia .

— To zależy od ich etycznego wykształce- 
nia — rzekł chemik tonem wyjaśnienia.

— A mnie się zdaje — zaczęła panna Zo
fia — że próez etyki działa tu jakaś inna siła, 
bo są przecież w dziejach ludzie, którzy na 
kształt dżumy, siejąc potworne zbrodnie, prze
szli przez ludzkość, zostawiaiąc za sobą krwawy 
pas tńeszizi.ić, taki Kaligula, Neron, Toi.que 
mada, ksiUŻ£ Alba... i tylu, tylu innych,

  WyrzuUi albo maniacy.
— Nie Sutkę, bo jeśli a ziemi, v  naturze 

samej, istbicją miejscoweśsi, ktćrehy można na
zwać siedliskiem cierpień, chorób i śmierci, mogą 
być i tacy ludzie.

— Metafiiykal — aśm jebnął się z poblażli- 
ścią — Miejscowości takie są uwarunkowane 
glebą, klimatem, pradami powietrznymi, a tacy 
iii ludzie są rytw orem  środ.w iska, wśród któ
rego żyją, i rodzajem zajęćia, któremu się od- 
paja.

— Zosiu, daj mi pi^ro — odezwała się pa
ni Bratkowska, ukończywszy liczenie pienię
dzy, — chcę napinać kwit dla pana Haechta.

— Kwit? W jakim celu? — spytał.
— Poświadczający przyjęcie tej samy na 

przechowanie i zarazem moje zobowiązanie od
dania tej sumy na każde zażądanie.

— Przecież puni matką, a pieniądze należą 
do córki, a mojej przyszłej żony.

— Może tak będzie, ale czy kto z nas wie, 
co nas czeka?

— Mnie szczęście! — mówił, patrząc rozko
chany na narzeczoną.

— Pana może, ale ja  mogę dziś umrzeć, za 
godzinę, i zaws»» bezpieczniej zostawić dowód.

* — Ma pani słuszność; zapomniałem nawet o 
śmierci, tak mi teraz dobrze, taki jestem szczę 
śliwy... Ostrożność jednak nie zawadzi nigdy.

Po otrzymania pokwitowania r  eh ł.
— Pozwoli mi pani papierń i pióra, mam na

pisać słów kilka.
. — Proszę pana, tu na biurku ,.

Siadł, i na wszelki wypadek rozporządził ca
łym swym m j itkieiu ® tegoż dnia, p .z r  pod
pisaniu sześcń letniej umowy z panem Kraus- 
bergiem u notaryusza, zażądał od tegoż poświad 
czenia swego podpisu.

XXXII.
Pan Lejzor Krausberg, wracając z Wolanki, 

wstąpił do swej fabryki, Z bramy skręcił na 
lewo do biur i rękami, zgrabiałemi z zimna, o- 
tworzył drzwi do pokoju wielkiego, z b iałeur 
ścianami, a trzei h oknach, przez które wpadało 
światło dnia zimowego. Na środku pokoju stał 
wielki stół dla pisarzy i jedno biarko stare pod 
ścianą dia . m g .  właściciela.

Pokój, mimo rozpalonego pieca, z powodu 
nagości ścian, ubóstwa sprzętów, hiałego świa
tła, odbitego od śaiegu, robił wrażenie jakiegoś 
zimna, chłodu, smutku i onuszczenia.

Z trze  h pisarzy, siedział pr*J stole jeden, 
zgarbiony nad papierami.

— Szaja, gdz.e tamci? — spytał właściciel, 
wskazując na puste krzesła.

— Jeden liczy krążki cerezyny, i  drugi pe 
jechał za interesem fabrycznym do miasta.

— Co ty robisz, Szaja?
— Piszę list z obstaluukiem k w i«j  giarke- 

wego.
Fabrykant zblDył g|ę i przez ramię pinzą1** 

go odczytywał l is t , spostrzegłszy na s td e  l*8*" 
w zanik A .{tej kopercie, spytał:

— A eo to M list ?
— Przyniósł go dy ek to i, aby wysłać z na- 

szemi lutam i.

— Ty nie wiesz Szaja, — m ówił, biorąc 
list w rękę i odczytując adres,. — czego ck e 
dyrektor od fabryki Sprengla.

— Ja  i ie wiem.
Panu Krausbergowi zaświeciły się oczy z eie- 

kaw ośei, nie mógł rozst»ć się z Iifn*m Co 
może dyrektor van Hae< ht pistć «fo fabr; k a n t a  ? 
Może adradza jego fabrykę ? Donosi o naduży
ciach mieszania do cerezyoy g p»u , koa iny 
może napisał o miejscach zby tu .. . .  Różne 
podejrzenia snuły mu się po gł< w e , i po- 
st#D wił bądź co bądź ten list odczytać! Sp<j- 
rzał na pisarza z niedowierzaniem:

— Szaja daj mi twój list; ja sam oddam na 
pocztę, i jeden i drugi.

— Zaraz pacie KrausVerg.
Odlderijąc list z rąk pisarza, wydał rozpo

rządzenie:
—  Szaja, k ;c ly  kończysz twój list ?
— Już tk  ńczony, tylko wybiję nasz stem

pel.
— Szaja, idż i zawołaj mi tu I ka.
— A jeśli on nie skończył zapisywania eere- 

zyny, co on zrobi ?
— Ty Szaja, możesz go zastąpić.
— Po jego wy ś i u , patrza* uporczywie 

w l r t  dyrektora, sw id 'U ąe ocr<ym® P ip e tę ,  
wreszeie u<gł  palącej go niecieri liw eści, wy
jął scyzoryk i rozciął kopertę. Dy ektor van 
Haerht pisał do fab yki Sprengla:. . .  r d otar- 
czonr mi siarek w ęgjt był za Staby do tks- 
traktowania cer- zyny, proszę o przysłanie sil 
niej>* ?go, ba r i z e j  gkonceiitrowancgo...

Na co ten siacrk wbgla, zrozumiał pan Kraas- 
berg n*tv bm a s t, on go używa do ekspl ata- 
cyi reszt k fabrycznych. W cs^ka^i z żałość ą i 
uśmiechnął si^ gorzki na m yśl, że jego własny 
w o sk . taki d ro g i, zdobywany z takim trudem, 
służy drugiemu do wzbogaceŁia sio, t».n van 
Ba cht okna da go praeciei, wj zyskuje okro
pnie, bo to własn/ść fabryki, wszystko pow.n-

no należfć do niego, do Kraasberga. B la y  go 
n e'yiko zarabiane przez d y n k t u a  picR*aaze, 
ale jeszcze bardziej, że on Kiausberg, k t >rego 
nikt ,  nigdy nie wywiódł w  pole, kt»rrgo 
wspó/wyznLWcy hi,wet obawiali się i urn-w ali 
spryt nadzwyc7ajny, który od samego Floryań- 
skiego cm iał w y  i p i e n i ą d z e ,  o a , Kr»us- 
b e rg , został przechytrzony przez tskiego rnło- 
degc iniyoierml Zapłacił mu n ittj lu o  p.ęćdzie- 
s ąt trzy ty 8 ęcy guldenów ale zrobił z l  m 
umowę na sześć l a t , oJstepując asa resztki fa
bryczne, na których tan p-z-bi gLy człowiek 
zarobi m iluny , te m iliom  k isdaie  w jasny 
dzień, zupełnie praw nie, i on musi na to pa
trz e ć , widzieć tryumf tego człowieka.

Czuł się głęboko upokorzony, stracił wiarę 
w siebie, zaufanie w swój rozum i szczęście. 
Nienawidził tego człowieka i do szału gn ewu 
doprowadzała go myśl, że bezczynnie musi pa
trzeć na wyzysk dyrektora, bo jest bezsilny.

Wszedł Icek pisarz, niski, z twarzą Szeroką, 
z zarostem rudym, kępiastym, spojrzał Dałemi, 
zielonkowatemi oczkami badawczo Da właści
ciela, py tajać:

— Co pan Krausberg każe?
— Ja  cbcę wiedzieć, ery napisałeś j “ż do 

^ u rm a , że niżej 105 guldenów nie pdaam mo
jej ce ezyny.

— W czjraj poszedł list.
— Czy ty, Icek. zważyłeś cerezynę?
— Ja  już zważyłem, panie Krausberg, i ce- 

re/ynę pana i dyrektora.
— Ile jest na składzie?
— Jest, panie K ra fsb erg , naszej dziewięć

dziesiąt sioden., a dyrektora p ęćdziesian rzy 
cetnary

— Ty się mylisz, Ijek, on su, tyle corezyny? 
To nie może być

— Panie Krausberg, tak  jest, ja  sie nie mylę, 
mnie samego serce boli, ale on ma tyle za dwa 
tygudaie fabrykacyi.
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w drodze ustawodawczej n o w y c h  ź r ó d e ł  
d o c h o d ó w ,  któreby zezwoliły na szereg lat 
następnych pokrywać wydatki funduszu krajo
wego wraz z ich naturalnym  i nieuniknionym 
wzrostem, bez podwyższenia dodatków do po 
datków.

W memoryale rządowi przedłożonym domaga
liśmy się, by do Sejmn wniesiony został pro
jekt ustawy krajowej, nakładającej do państwo
wego podatku o d  p i w a  i w ó d k i  krajowy 
dodatek, proponując dodatek 10 złr. od hekto 
litra wódki, a 1 złr. od hektolitra piwa. W y
dział krajowy liczył się z faktem, że dodatek 
ten oędzie nowym a znacznym ciężarem kraju 
że obciąży w pewnej, choć nieznacznej mierze 
konsumentów i przynieść może niejaką szkodę 
jedynemu kwitnącemu u nas przemysłowi rolni 
czemu. Pomimo tego uważał W ydział krajowy 
ofiarę tę jako niezbędną, mniej dotkliwą od in
nych, a za jedyny środek sanacyi finansów kra
jowych.

Wszelkie inne, tak w naszym k ra ju , jak  i 
gdzieindziej poruszane środk i, nie doprowadzi 
łyby do pożądanego celu. Gdyby państwo zde 
cyduwało się naw et przekazać krajowi w czę 
ści lab w całości pewne dochody, jakiemi dziś 
rozporządza, mogłoby to uczynić tylko w ża
rn an za inny dochód, prawdopodobnie większy 
od tego, któ egoby się państwo z rz ę d o , a tern 
samem ludność musiałaby w nnej może przy
krzejszej form ę ubytek w dochodach zastąpić.

Poruszoną była także m yśl, b y  p a ń s t w o  
- p r z y j ę ł o  n a  s i e b i e  c z ę ś ć  w y d a t k ó w  
n a  s z k o ł y  l u d o w e .  Środek taki dopomoże- 
nia finansom k ra ju , choć z pewnością w naj
lepszej intencyi był omawiany, uważam za n i e- 
w t a  ś c i  w y , a nawet niebezpieczny. Jeżeli do- 
m igam y się w sprawie srkulnictwa ludowego 
to isierzen ia praw Sejmu, jeżeli pilnie czuwamy 
i czuwaliśmy zawsze, by te prawa, które mamy, 
uszczuplone nam nie zostały, — to sądzę, że 
niedobrą do icgo Celu drogą jest staranie się, 
by państwo za nas część wydatków na szkol
nictwo ludowe ponosiło.

W ogóle dla sanacyi finansów krajowych nie 
domagamy się ani subw cncyi, ani pomocy od 
państw a, lub kogokolwiek innego, żądamy tyl
k o , by nam daną była nużnosć czerpania 
z w ł a s n y c h  zasobów, z w ł a s n y c h  źródeł 
dochodów, — ale z ty c h , do których nam do
tąd niestety był p rz u łę p , jak najsurowiej 
wzbroniony. Usiłowania W) działu krajowego, 
poparte żądaniami innych krajów, nie pozostały 
bez skutku i znalazły posłuch u iządu, który, 
jak  to panom wiadomo, (świadczył gotowość 
przedłożenia wszystkim Sejmom projektu do 
ustawy, nakładającej 10 złr. od kekiolitru do
datku krajowego do państwowego podatku kon- 
Bumcyjaego od w ó d k i .

Projekt rządowy nie ooejmuje dodatku do po
datku ou piwa. Gdyby jednak obok projekto
wanego dodatku od wódki możliwem było po
bieranie dz.s istniejącej krajowej opłaty kou- 
inmcyjnej od p iw a, w formie opłaty od sprze

daży, która w miarę potrzeb podwyższoną by 
być m ogła, miałby kraj zapewnione źródło do 
chodu, któreby mu umożliwiło na szereg l a , 
następnymh, bez podwyższania dodatków do po
datków, pourywać p.trzeby fundutzn krajowego. 
Ale już dzisiaj m*iu sobie za obowiązek wobec 
Sejmu i kraju o s t r z e d z  przea zupełnie nie- 
uzasada onem przypuszczeniem , jakoby dochód, 
który z nowego źródła uzyskać możemy, po- 
~w»l*ł na znaczne podwyższenie wydatków we 
wszydikicn działach adminiBtracyi krajowej, lub 
uwalm at od skrupulatnej i nader ścisłej oszczę 
dnuśui; przeciwnie, — z chwilą uzyskania tego 
dochodu, musimy gospodaikę naszą finansowa 
na podstawie ścisłego programa tak uregulować, 
byśmy na długi szereg la t ,  a więc n. p. aż do 
ekw ili, gdy kapitał propinacyjny przejdzie na 
wyłączną właBuość kri ,u  , wyda ki nasze w gra
nicach dotychczasowych i bez rozciągania jakich 
kolwiek pożyczek pokrywać mugli. Wówczas 
będzie rzeczą Wysokiego Sejmu na w nusek 
Wytlaiału krajowego ocenić i postanowić, w ja  
kich działach pewny zwrot, wyda.kow będzie 
możliwy i pożyteczny.

Wobec ponownej z m i a n y  r z ą d u  nie wie 
my, eay zapowiedziane przędli żenie rząaowe do 
Sejmu wnieiione zostanie; gdyby nawet tak by
ło, nowem źródłem dochoda lozporządzalibyś&iy 
dopiero w roku 1901. Jeżeli w eiągu bieżącej

seąyi przedłożenie rządowe wniesione nie zosta 
nie, będziemy wobec budżetu na rok 1901 stali 
w znacznie gorszom, niż dziś położeniu. Na 
dziś jesteśmy zatem w tern smutnem położeniu, 
że myśleć musimy o pokrycia naszych potrzeb 
z t y c h  s a m y c h  j e d y n y c h  ź r ó d e ł ,  ja  
kiemi dotąd rozporządzamy, t. j. z d o d a t k ó w  
d o  p o d a t k ó w .

W ydział krajowy, proponając podwyższenie 
dodatku o 5 ct., uczynił to bardzo niechętnie i 
w pełnej świadomości, że wzrost ten dodatków, 
chuć, mam nadzieję, tylko chwilowy, ludność 
przykro odczuje, jakkolwiek proponowane przez 
Wydział krajowy dodatk i, są zawsze jeszcze 
mniejsze od tych, które opodatkowani opłacali 
przed konwersyą długu indemnizacyjuego. W ka
żdym jednak razie uważam podwyższenie do
datków za mniej szkodliwe, aniżeli pokrywaniu 
niedoboru pożyczkami jakiegokolwiek rodzaju, 
co byłoby początkiem nieładu w gospodarstwie 
fint nsowem kraju i odjęłoby Sejmowi w jego 
uchwałach finansowych tego regu la to ra, jakim  
jest dążenie do utrzymania tównowagi w bu
dżecie. Mam nadzieję, ze Wysoka Izba przed 
tą nową ofiarą cofnąć się nie zechce dla utrzy
mania prawidłowej gospodarki finansowej kraju.

I  w tym roka kraj nasz nie był wolny od 
k l ę s k  e l e m e n t a r n y c h .  Dotknęły one ma
łą  stosunkowo część kraju, ale w kilku powia
tach wyrządziły wielkie spustoszenia, spowodo
wały materyalną ruinę mieszkańców licznych 
wsi. W ydział krajowy przedkłada w osobnem 
sprawozdania zebrane daty o rozmiarach klęsk 
i zarazem wnioski co do sposobu, w jak i Sejm 
mógłby przyjść w pomoc dotkniętym klęską 
powiatom i gminom. Wnioski te musiały być 
z natury rzeczy zastosowane nietylko do po 
trzeb tych, którzy klęską dotknięci zostali, ale 
i do środków, jakiem i kraj rozporządza.

Po rusku:
Tegoroczne klęski elementarne przekonały nas, 

że wykonane przez kraj regulacye rzek, o Je  
przeprowadzone zostały zapełnie i należycie, 
uchroniły w tym roku cały szereg powiatów, 
ja k  n. p. T a r n ó w  i D ą b r o w a ,  od klęsk., 
które byłyby bez tych regulacyj przyprawiły o 
ruinę ladnuść rolniczą kilku powiatów. Przeko
nały nas także, że w innych powiatach, jak 
n. p. krakowskim, klęska byłaby nie nastąpiła, 
gdybyśmy byli już znaleźli dawniej środki na 
obwałowanie drugiego brzegu Wisły.

Po polsku.
W tych faktach mieści się wskazówka, jakie 

wydatki i nakłady są w najbliższej przynzłości 
konieczne i że to są nakłady, które się krajowi 
sowicie wrócą. Ustawa przez Wys. Sejm uchwa
lona, a zmieniająca s k ł a d  S e j m u  dotąd nie 
uzyskała najwyższej sankcyi, gdy jednak W y
dział krajowy nie ma żadnej wiadomości, lż u- 
stawa ta sankcyi najwyższej wogóle nie otrzy
ma, przeto, nie mógł jej choćby w zmienionej 
formie Wys. Sejmowie ponownie przedłożyć.

Wogóle n i e p e w n o ś ć ,  w jakiej się dziś 
znajdujemy w kwestyi s a n a c y i  f i n a n s ó w  
k r a j o w y c h  i wielu innych przez Wys. Izbę 
jnż poprzednio uchwalouych; fakt, żo przed ty
godniem dopiero dowiedzieliśmy się, że Sejm 
w. gule w tym roku zwołany będzie, a dziś nie 
wiemy, kiedy i jak  długo będzie óbradować, — 
to już obok wielu innych objawów najlepiej do
wodzi, jak szkodliwie odbija się w stosunkach 
krajowych k r y z y s ,  którą państwo obecnie prze
chodzi. Dlatego też reprezentanci tego kraju w 
R idzie państwa są zawsze pewni zgodności 
z Sejmem, ile razy, trwając wiernie przy wy
próbowanych zasadach politycznych, którym 
Sejm tylekrotnie dał wyraz, dokładają najusil
niejszych starań, by przywrócić n o r m a l n e  
f u n k e y o n o w a n i e  w s z y s t k i c h  c z y n n i 
k ó w  u s t a w o d a w c z y c h ,  a tem samem pań
stwu przywrócić spokój, powagę i siłę.

W tych nauzycfa usiłowaniach, obok dobra 
państw , i kraju, myśl nasza zwróconą jest do 
osoby naszego Najmiłościwszego Cesarza i Kró
la, naszego najlepszego opiekana i orędownika 
(im łowie powstają z mitjsc), którego każde ży 
uaeme ra ilibyśm y  w czyn wprowadzić, bo ono 
ma zawsze tylko dobro pad bra , kraju i ludów 
na celu. Dajmy wyraz naszej najgłębszej m iło
ści i naszego ntjgorętszego przywiązania do 
Niego, wznosząc okrzyk: Najmiłościwszy cesarz 
i kroi nasz Franciszek Józef I. niech żyje! (Po

słowie trzykrotnie powtarzają okrzyk ten z  za
pałam.)

Mowę m arszałka m wiola miejscach przery 
wano potakiwaniami, a gdy skończył, odezwały 
się huczne oklaski. Następnie zabrał głos na
miestnik hr. P  i n i fig k i.

Mowa namiestnika.

E r. P i n i ń s k i u dłuiszem  przemówieniu 
omawia kwestyę satftreyi kraju i politykę finan
sową Galicyi, która znajduje się w epoce prze- 
łoiuuwej. Mówca podnosi, że interesy kraju da
dzą się pogodzić z interesami państwa i wyraża 
zgodę na projekty finansowe, podane w mowie 
marszałka. Z kolei podnosi hr. P in inA i s p r a 
w y  s z k o l n i c t w a  i omawia e t a n  k l i n i k  
k r a k o w s k i c h  i biblioteki uniwersytetu lwow
skiego. Przechodząc następnie do szkół średnich, 
podnosi namiestnik silny wzrost frekwencyi 
w szkołach średnich, do których obecnie uczę
szcza przeszło 17.500 uczniów. Wobec tego 
przepełnienia szkół Rada szkolna krajowa znaj 
daje się w trudnych warunkach i niełatwo jej 
wyszukać odpowiedniego pomieszczenia. Brak 
sił nauczycielskich daje się silnie uczuwać, ale 
jest to tylko brak chwilowy, albowiem już te
raz bardzo wielu izapftałp się na wyd nały filo 
zoficzne słuchaczy, cu przysporzy w przyszłuśei 
najbliższej zdolnych auczycieli. Co do szkół 
realnych zaznacza ,wca, że utworzono nowe 
zauzady ł / J a r o s ł a w i u  i T a r n o w i e ,  a rząd 
nosi się z zamiarem otwarcia szkoły realnej 
z dniem 1 września 1900 r. w K i o ś n i e. Se- 
minaiyum banćzyoielskie utworzonem zostało 
w roku bieżącym w Z a l e s z c z j  k a c h ,  dalsze 
zakłady tego rodzaju powstaną w miarę środ
ków; Rada szkolna stara się na teraz o utwo
rzenie jednego seminaryum nauczycielskiego 
w zachodniej części kraju.

Następnie omawia namiestnik klęski elemen
tarne , pożary i wylewy, jakie nawiedziły Gali- 
cyę w roku bieżącym; zaznacza, że rząd zaraz 
w pierwszej chwili wylewów pospieszył z wy
datną pomocą. Dalaj podnosi sprawę komusacyi 
grantów, która dociekała się już sankcyi cesar 
s ke j  i sprawę ochrory lasów. C fanduszu pro- 
pinacyjrym wyraża Sr. P i e j  t u k i  zdai.ii, że 
jest dobrze zarządzany przez dyrekcyę ; insty
tuc ja  rozwija się pomyślnie i rozporaądza obe
cnie kapitałem  1*0 milionów; skontrum , odbyte 
w roku bieżąc* a wykazało zupełny porządek. 
Lokacya kapiiai ;>r v funduszu prupinacyjnym 
zapełnie jest » eo n ą , * dyrekeya udziela poży
czek miastom, >  czego i Kraków skorzystał, 
zaciągnąwszy pożyczki na roboty wodociągowe. 
Dyrekeya z ochetą spi. >zy miaBtom z pomocą, 
ale musi być oględną.

W dalszym ciągu wywodów swych zawiada 
mia namiestnik o zniesieniu stanu wyjątkowego 
co nastąpiło już po zamknięciu ostatniej ses/i 
sejmowej. Mówi przy tej sposobności o koniecz
ności podniesienia ludności pod względem mo
ralnym i wspomina o skutecznej działalności 
Kółek rolniczych,

Następnie wf l  wielk'ej uwagi Izby omawia 
s p r a w ę  g a j i c y  s k i e i  K a s y  O s z c z ę -  
d m o ś c i  i zaznać. , v.e £*jm uratował tę in 
siytucyę, której . yaiiek z(_ orałby wywołać k a
tastrofę finanse y. h  ratym  kraju. Obecnie 
w Kasie Oazczędnośur panuje pjfządek. Namie
stnik nie chce mówić o tern, cc będzie dnie, i 
nie chce dotykzć s p u  j „. ocemi o galicyjską 
Kasę O stczędaoiui, óuosi tylko to , ze ze 
strony w ładz, niczego dczas u  z prawy nie 
zatajono, choć o tem u m a ic ie  mówiono i p i
sano. Jest zdania, taktyka tajenia byłaby 
zgubną. ( Oklaski) Z u- n o  w pioiesie o Kiaę 
Oszczędności, juk r  publicystyce padło nie 
jedno słowo n iea ia u m ., ule epinia pub.iuzna 
potępiła nad« życia

Namiestnik pod alaj, iż przekonał się, 
iż wiele Kas oszca ■<, . i w kraju nie jest pro
wadzonych należyc .', z ustr ył więc kontrolę i 
wydał odpowiednie rozporządzenia. Wspomina 
o n a d u ż y c i a c h  w K a s i e  o s z c z ę d n o ś c i  
w W i e 1 i c z c e i zauważa, że w publicj etyce 
najniesłuszniej napadnięto na p. Karola C z e- 
o z a , który ni T ę tn ił wcale, leoz i owszem 
przyszedł ■ pum 'i

w  końcn mówi Jfinińskl o aw anift w u- 
izędaoh administi?'’; ’ nyeh i oświadcza, że aa 
wsze będzie staw ał' w obronie sprawiedliwego 
awansu i przestrzega* u ie  równouprawnienia

. — Czy ty wiesz, Icek, że on za dwa tygo
dnie zabrał z naszej fabryki pięć tysięcy trzy
sta guldenów 1

Uśmiech złośliwy zamigotał na szerokich ostach, 
podniósł twarz piegowatą w górę i rzekł:

— Pan e Kransberg, on zarobi na pańskiej 
fabryce miliony, taki F ran cu z , taki goj chrze
ścijański.

Fala nienawiści, gniewa, pasyi, zazdrości na
płynęła tak silnie na pana Kransberga, że cie
mna tw arz jego zżółkniała, zatrząsł się, ode
tchnął głęboko, jak  w obawie uduszenia i za
mruczał srogie przekleństwo. Mimo chłodu pa
nującego począł gorąco, rozpiął chałat, a gdy 
i to nie pomogło, aby siebie uspokoić, szukał 
czapki, by wyjść na podwórze.

— I pomyśleć, panie Krauaberg, —  zuczął 
Icek pozornie, ale tonem bardzo szczerej za
zdrości, — że pięć kociołków, ogrzowanych na
szą parą, w naszej fabryce, dają mn taki do
chód, to można zwaryowaś.

— Ty, Icek, masz racyęl — m ruknął.
— Żebym ;a  tylko wiedział, Co on leje do 

asfaltu naszego, ja  sam zrobiłbym cerezynę!
Pafl Krauaberg, będąc już blisko drzwi, spoj

rzał a ciekawością na pisarza, mówiąc:
— Jak  ty się dowiesz Icek, ty zrobisz?
— Zrobię panie Krausberg, a jesii nje jS) t0 

Srul dozorca, on mi s a n  mówił, bo qs8 boli 
Wszystkieh ten jego zarobek.

Na podwórzu fabryki, zawalonem śniegiem 
brśdn jm . poriaiętym  kołami, osyp*nem pyłem 
węgla stanął pan Krausberg i patrzał w około 
byBtrem okiem, czy gdzie nie wyśledzi nadużycia.

W głębi spostrzegł stojącego dyrektora Tan, 
Haechta, odwrócił się od niego z pogardą i nie 
nawiścią.

Robotnicy, otulając się w kożuchy i świtki, 
wychodzili z f&bryki, ociężali, senni, smutni.

Właściciel skierował swe kroki do magazynu.
— Nu Szaja, co robisz ? — spytał pisarza.

— Ja  zapisuję panie Krausberg.
— Go ty zapisujesz Szaja?
—  Ja  już zapisałem panie Kransberg dwie- 

iide centnarów wosku, to ładny majątek, szko
da, że on cały nie należy do pana Krausberg*

— Jakto nie należy ? Szaja, to moj woski
— Ja to wiem, aie cerezynę zabiera i dyre

ktor.
— Bodajby on przepadł, —  m ruknął właści

ciel z zawziętością.
—  Bodaj przepadł, — powtórzył pisarz jak  

echo.
Dzień zimowy miał się ku końcowi, chmury 

na niebie zaczęły nabierać fioletowrgo koijru, 
prusząc lekkim śniegiem. Pan Kransberg prze
chodząc spotkał dyrektora. t

— Dobrze, że spotykam pana, panie Eraus- 
berg, chciałem uprzedzić pana, że przez dwa 
dni nie będę w fabryce.

— A dlaczego panie dyrektorze v
— Jutro mój ślnb.
— Z panną Biatkowsaą ?
— Tak. Czego się pan tak dziw i?
—  Pan dyrektor robi zły interes, ta panna 

niema posagu.
— Za to ja mam pieniądze. Za szożć lat bę 

dę miał milion, co najmniej.
— Jakto panie dyrektorze?
—  Bardzo prosty rachunek. Z ostatniego eks 

traktowania resztek mam już dziewiąty procent, 
a doprowadzę napewno do dwudziestego, a gdy 
zwiększymy ilość wosku surowego do trzydzie 
stu tysięcy, będę miał mojej własnej cerezyny 
sześć tysięcy eentnarów.

To jest bardzo piękny interes —  zaśm iał się 
nerwowo pan Krausberg.

— Zobacz pan teraz, jak świetnie działają 
®oje filtry — mówił dyrektor idąc w kierunku 
budynku fabrycznego.

— Ja  mogę zobaczyć panie dyrektorze.
| Weszli do oddziału filtrów, pan Krausberg

nie bardzo rozumiejąc rfądzenia potakiwał roz 
m ownean dyrektorowi, utorego podniecała bliska 
chwila ślubu z ukochaną. Od filtrów przeszli do 
kotłów z woskiem rozgrzanym do 820°.

— Panie dyrektorze, ja  nie mc gę — wołał 
pan Krausbeig — mnie tu dusi.

— Za chwilkę wyjdziemy, muszę zobaczyć, 
ezy nie zapaliły gię gazy w kotłach.

Szedł dalęj, ptowedząc za Bobą pokaszlujące 
go właściciela.

Weszli na platformę.
Dyrektor Ton Haecht zbliżył się do wrzącego 

koiła, któty zwolna miał ostygnąć do 160 sto 
pm, umożliwiających p-zenie.ienie eieczy do 
filtrów. Stanął nad niską b*rycrą, zatykając 
■sta chusteczką, by bezpośrednio uie wdychać 
zamruczających gazów, obok stał pan Krausberg 
wpatruiąo się w brudną ciecz kotła.
F — Chodźmy, —  rzekł dyrektor — płomyki 

nigdzie nie błyszczą.
— Panie dyrektorze, zdaje mi się, że tam się 

pali —  zawołał pan Krausberg nachylając się 
nad kotłem.

— Gdzie?
— Tam, ni prawo...
Dyrektor w j chylił się do połowy ciała przez

niską ba*yerę, i nagle nogi oparte na oślizłej 
blasze posunęły się i pan ra n  Haecht został 
własnym ciężarem przerzuconym na stronę ko
tła. Jedną ręką chwycił się krawędzi kotła i 
zawisł na chwilę. Twarz jego w yrażała straszną, 
przedśmiertną walkę, była w niej obawa, strach 
rozp*oz i prośba o pomoc.

Pan Kransberg jnż wyciągnął ręż ę. zniżył się. 
ale w jednej sekundzie wyprostował Bię, patrzał 
bezlitośnie na spadającego, potem odwrócił się 
i wyszedł zwolna innemi drzwiami mrucząc:

— Bóg tak chciał.

K O N I E C .

oba narodowośui. Urzędniey jednak zyskiwać 
powinni uznanie nietylko swoich przełożonych, 
ale i szeiokich warstw ludności. (Oklaski.)

Wspomnienia pośmieilne.
Następnie zabrał jeszcze raz głos marszałek 

hr. St. B a d e n i i przemówił uastępnjącemi 
słowy:

Cd ostatniego zebrania Sejmu p.z«rz»dzlły się 
znowu nasze szeregi a powstałe stąd luki i i 
Sejmie i w kraju nie łatwo będzie zapełnić. 
Wspomnę przedewszyBtkiem o męża, który w 
ostatnich latach nie zasiadał w tej Izbie, aie 
jako były marszałek Sejmn, jako obywatel tego 
krają, wybitne w niem zajmował sthbowisko. 
Włodzimierz D z i e d n s z y c k i  pozostanie zaw
sze przykładem i wzorem obywatela, który ży
cie poświęcił jednej tylko myśli: krajowi słu
żyć, przechowywać wiernie i ofiarnie to, co nam 
naszą przeszłość zawsze przypominać będzie i 
co ma nam wskazywać obowiązki, jakie wobec 
tej przeszłości mamy, wspierać, dopomagać, roz
wijać każde usiłowanie, każdą prac?, mającą 
na celu zapewnieni* krajowi lepszej przyszłości. 
Pracy, myśli i czynów jego pozostały w kraju 
trwałe pomniki i trw ałą też będzie pamięć o 
nim i wdzięczność Sejmn i kiaju.

Edward R i t t u e r ,  znakomity prawnik, uczo
ny, umysł wytworny, obdarzony niezwykłemi 
zdolnościami, talentem i wybitnym zmysłem po
litycznym. Na każdem strnowidku, na którem 
pracował, oddawar krajowi znakomite usługi, a 
żal głęboki i powszechny, jaki towi rzytzył jego 
śmierci, wskazuje, jakie znaczenie, jak ie  ua 
dzieje przywiązywaliśmy wszyscy do usług, któ
re krajowi byłby jeszcze i w przyszłości oddać 
mógł.

Przed kilka tygodniami nad otwartą mogiłą 
Franciszka S m o l k i  dałem imieniem kraju i 
Sejmu wj u  uczuciom -zewnej czci i miłości, 
jaką go w życiu otaczaliśmy i z jaką  go we 
wdzięczej zachowamy pamięci. Dżiś z tego miej- 
sea niech tylko padnie bIowo wspomnienia o tym 
wielkim pairyocie i obywatelu, by i Sejm przy
łączyć się mógł do tych licznyck i ogólnyeh 
objawów czci, uznania i żalu, jakie ze wszyst
kich stron kraju i państwa towarzyszyły si ra
cie, j ik ą  kraj przez zgon Smolki poniósł. Zara
zem niech mi wolno będzie imieniem Sejmu wy
razić serdeczną wdzięczność Izbie deputowanych 
w W iednia za sposób, w jaki uczciła pamięć 
swego długoletniego prezydenta a naszegć Fr. 
S m o l k i .

Nakoniec przed kilu dniami zaledwie poże
gnaliśmy na wieki najstarszego posła sejmowe
go, długoletniego członka W ydziału krajowego 
F r. E o s z a r d a .  Wszak zbytecznem tn powta
rzać, jak ie  Eoszard rzetelną swoją pracą oddał 
krajowi usługi, zbytecznem powtarzać szczegól
niej w tym Sejmie, który jfgo zdanie ohjekty* 
wne zawsze roznmne dobro kraju na cela mają
ce, sam wysoko cenił.

Cześć niech będzie Ich wszystkich pamięci, 
a wyraz żalu po nich pozoszanie zapisany w 
protokółach naszych obrad.

Dalśzy ciąg posiedzenia.
Marszałek udziela urlopu na dwa dni kilkn 

poelom, poczem Sejm udziela urlopu na całą 
sesję  p. M a r c h w i c k i e m u .

Z  kolei przystąpiono do porządku dziennego. 
Dr W e r e s z c z y ń s k i  zgłoszą w niosek, aby 
przystąpiono do wyboru tych samych komisyj, 
co w roka zeszłym , i aby do kom ^y; praw ni
czej odesłano sprawozdanie z ezynnośei Wydziału 
krajuwego w roka zeszłym. Uchwalono.

P r z e d ł o ż e n i e  o p r o w i z o r y n m  bu-  
d ż e t o w e m  n a  p i e r w s z y  k w a r t a ł  1900 
o d e s ł a n o  d o  k o m f s y i  b a d ż e t o w e j  z 
poleceniem, aby natychmiast wygotowała refe
rat i na jntrzejszem posiedzenia wystąpiła z u- 
su em  sprawozdaniem. Również z takiem samem 
żądaniem odesłano do komisyi budżetowej wnio
ski , dotyczące p o m o c y  d l a  l u d n o ś c i  d o 
t k n i ę t e j  k l ę s k a m i  e l e m e n i i r n r m i .

J a k o  n a g ł y  t aktowano projekt ustawy o 
zaliczfnie gminy Z a k o p a n e  do katrgoryj 
gmin wyższego rzędu, objętych astawą z 3 lip 
ca 1896 Ustawę uchwalono w pirrwszem, d rą
giem i trzecium czytaniu. Następnie wszystkie 
sprawy, porządkiem dzienuym objęte, odesłano 
do właściwych komisyj.

M a r s z a ł e k  zawiadamia, że na porządku 
dziennym intrzejszego posiedzenia postawi w y 
b ó r  c z ł o n k a  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  ł 
c a ł e g o  S e j m n  w miejsce ap B oszaiia, al 
nowiem niewRdomem jest, czy Bejm tak rychło 
się zbierae na dalszą sesję.

Nastąpiły i n t e r p e l a c y e  i w n i o s k i .
D’A b a n c o n r t  interpeluje komisarza rządo- 

tgo, na jakiej podstawie pobieranem jest my 
to na Świecy i ca Dniestrze w Żnrawnie.

J a b ł o ń s k i  interpeluje o regulacyę Wisłoka 
pod Rzeszowem, i co się dzieje z ustawą o po
mnożenia pesłów z miast.

M e r u n o w i c z  zgłasza wniosek o wezwanie 
rządu, aby zaniechał budowy kolei dowozowej 
od magazynów tytoniowych z W innik do Pod 
bo-zec, a natomiast przystąpił do wybudowania 
kolei lokalnej z W innik do Lwowa

P i ł a t  zgłasza wniosek o wezwanie rządu, 
aby zebrał statystyczne daty o ludrści robotni 
czej, która w roku przyszłym wyemigruje na 
roboty do Niemiec i innych krajów, i nby pod 
dał i laieżytemo nadzorowi przedsiębiorstwa, po  
średniczące w dostarczaniu pracy robotnikom.

E  u p k a zgłasza projekty 2 ustaw: 1) o nie
podzielności zagród rolniczych, 2) o odrębności 
przeprowadzania spadku dla posiadłości rolni
czych średnich rozmiarów.

O godzinie 1 minut 20 posiedzenie zamknięto. 
Następne j u t r o  o 10 r a n o  % porządkiem 
dziennym: Wybór komisyi; wybór ccłonka W] 
działu krajowego: kilka spraw ^ zakresu szkol
nictwa; prowizoryum budżetowe.

Z  F r a n c y i .
(Trybunał stanu, 
dydat do senatu.

— Mlnistet Dupuy jako Lan-
— Agitacya nacyomlistów. ■ Wiktor Napolton).

Zaraz, we wtorek, po świętach zgromadził się 
znowu trybnnal s ta n ą , a prokurator generalny 
rozpoczął swoje plaidoyer, które ukończył do

piero na drugi dzień. — Prokurator generalny 
w wywodach swoich twierdził, że ppiaok rzeczy
wiście istniał i że dopuszczono się zamachów 
na obecną formę rządu , poczem, przechodząc 
po kolei do obwinionych, uzasadniał ich prze
winienia. Zastosowania przepisów nstawy w ca 
łej surowości żądał prokttiator przeciwka Gu ć -  
r i n o w i ,  również zasądzenia m  contumadam  
L u r s a 1 n c e’a. Odstąpił natomiast od oskarże
nia co do szefcin obwinionych i postawił wnio
sek o natychmiastowe wyposzczenie ich na wol
ni ść. Są to: C h e v i l l y ,  F r e c h e n c o n r t ,  
B o n r m o n t ,  B a i l l ć r e s ,  B r u n e t  i C e i l l y  

Po wywodach prokuratora trybunał udał się 
na naradę, a gdy sędziowie powrócili do sali, 
prezydent ogłosił uchwałę, mocą której wymie
nieni oskarżeni zostali u w o l n i e n i  i natych
miast na wolność wypuszczeni. Cailly, wycho
dząc z sali, wołał: ,,Niech żyje repubiikal Piecz 
z żydami!“ Dzienniki donoszą. jakby  o fakcie 
pocieszającym, że uwolnieni od oskarżenia spi
skowcy mają zamiar na razie zachowywać się 
spokojnie. Brunet wyjechał do Gaón, chery >aś 
na płuca Ca.lly udał się do południowej Francyi 

Nacyonaliści nietylko trybunałowi stanu , ale 
także gabinetowi wysypują drogę cierniami. — 
Dnia 28 stycznia minister rolnictwa Dupay musi 
jako senator poddać się nowym wyborom^ a ra - 
cyonsliści już teraz w jego okręgu wyborczym 
wyższycL Pireneów rozwinęli gwałtowną agita- 
cyę przeciwko niemu. Agitatorzy nacyonauńty 
czni zbierają w tamtejszych gminach adresy hoł
downicze, dla DćrouIćde'a, a pułkownik Monteil 
ogłasza, że będzie kandydować przeciwko Du- 
puy W n .  Pośrednio przeciwko Dupuy’ema zwra
ca aię także odezwt do wyborców malinistyeznej 
AUiance des rcpublicains progressistes, zabarwio
na bardzo nacyonalistycznie. Odezwa żąda od 
wyborców, ażeby jaż  nie poruszali sprawy Drey
fusa i o ś w i a d c z y l i  s i ę  p r z e c i w k o  p r o 
j e k t o w a n e j  u s t a w i e  s z k o l n e j .  Dzien
niki republikańskie potępiły stanowczo tę ode
zwę

Jeżeli z knowaniami nacyonalistów rząc bę
dzie musiał długo jeszcze walczyć, to sprawa 
pretendentów do tronn francuskiego zdaje się 
być niepowrotnie straconą. W  korsykańskiem 
miasteczku Ajaccio urządzili tamtejsi mieszkań
cy podczas świąt uroczysty obchud z powodu 
setnrj rocznicy ustanowienia konsulatu , przy- 
czem uwieńczono posąg konsulu Bonapartego. 
Z okazy tej skorzystał ks. W iktor Napoleon, 
przebywający w Brukseli, i wystosował do gmi 
ny miasta Ajaccio długie pismo, podnoszące 
wszystkie dobrodziejstwa, które spłynęłj na 
Francyę podczas konsulatu. Blade odezwa im- 
peryalistyczuego pretendenta nawet u bonapar- 
tystów nie znalazła dobrego przyjęcia. I  tak 
G a s s a g n a c  ironicznie powiada w Autorite, 
że słowami samemi nic się nie zdziała, i że 
krytyka przeciwników nie jest dodntnym pro
gramem. — C o r n ć l y  zwraca się w Figarze 
wprost przeciwko idei bonapartystycznej, która, 
jego zdaniem , sprowadziła na Franeyę klęski.

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  29 grudnia

Z krakowskiej Akademii handlowej. Lismc fa
bryki krajowe otnymały a dyrekeyi tei sakoły m  
atępnjąee pismo:

Akademia handlowa w Krakowie, ietniejąea w o- 
beeuej organiaacyi od lat trceeb, pragnie założyć 
Materna towarom* i teehaologioane, a w aiem 
uddtiał towarów i wytworów prseaysłu krajowego. 
Kolekoya taka aietyiko d'a sakoły miałaby ważne 
znaezeaie, ale takie dla ogółu, który każdej chwili 
mógłby się przekonać o iatnienio i ukresu  Ty- 
twóreaym przemysłu i handlu krajowego.

Podpisana dyrekeyi ndaje się przeto do Stan 
Zarządn a prośbą o łaskawe ofiarowanie ibioru 
swych wytworów, ile możno.ei w układzie wyka
zującym wszystkie okresy pnerobki od materyału 
snrowego, aż do wy twora gotowego. Byłby również 
pożądał y ogólay opia tamtejszego układu.

W nadziei, że Szanowny Zarząd poprae pożyte
czny zamiar stworzenia w Akademii handlowej w 
Krakowie zbioru wyrobów i towarów przemysłu 
krajowego, podpisana Dyrekeya ma łaszczyt pisać 
się a poważaniem Dyrekeya AJMdemii handlowej 
w Krakowie.

Myśl, pornsaoaą praea D/r«jkbyę sakoły, owożk 
my za bardsa strat liwą i koraystaą nietylko dla 
aikoły, ale i dla naBiego prermysłn i haadln. Ma
my Eadzirję ż i  aakłmdy przemysłowe nasze zrozn- 
mieją ważne znaetenie zamierzraęgo Muzeum i uie 
poskąp:ą Dyrrkoyi swej pcmooy- Dowiadujemy aię 
również, że szkołn ct zyma wkroter nowy bndynek, 
w którym Mnseom znajdsie odpowiednie oclowi 
pomirsicaeaie.

W Sprawie starych centów ogłasaa preaydjwm 
krajowej dyrekeyi skarbu we Lwowie: Podaje aię 
do powsieehaej wiadomości, że a dniem 31 gruduia 
1899 r. nstaje obowiązek państwa do wymiany wy
cofanej i  obiegu monety zdi wkowej miedaiauej po 
jednym cencie i pół oenta w. a Będue p*ieto n s  
czą osób, posiadających minety adawkowe miedzia
ne po jednym eenoie i pół oenta, wymieniać je w 
nieprzekraczalnym terminie do 31 grudnia 1899 r.
w kasaeh rządowych.

Zamiast powlnszowaA noworoeznyuh zwycza
jem lat ubiegtyeh w iyva Koło III Towarzystwa 
„Szkoły lndoweju do datków na nera  c ir  laty. — 
Podnieść atan knltnry lada polskiego jest obowiąz
kiem warstw uprzywilejowanych Oto już w odle
głości para mil od Krakowa widzimy knrae, dymne 
lepianki, zamieszkałe przez lndność, mającą tak ma
ło potrzeb, eharaktetyzująeyeh najpierwotniejsze 
stopnie knltury, że wprost pojąó trndao, jakim spo
sobem ten staa prawie adiiozeuia dotrwał do koń
ca XIX wiekn. Oto w większośoi wiosek koszu la, 
zwłaszeza a dzieei, jest zbytkiem, a k ąp ie l pomi
mo rzek, przepływająeyeh waie, obrządkiem nigdy 
uie używinym. Cóż mówić o uświadomieniu obj- 
watelskiem i aarodowem! To też przebić tę po 
włókę ciemnoty trzeba koniecznie I

Z żywem słowem, z książką, z pismem dotneć 
winniśmy wszędaie, gdzie tego wymaca potraeba 
Ale na to wysiłki jednostek nie wystaresą, — tn 
traebn współdaiałanir wszystkieh roanmiejącyeh do
niosłość podniesienia lace polskiego. Pamiętajmy, 
ie  w ten sposób wameenimy się liezebaie i że w 
walee ■ wrogami aaroda naszego łacniej zwyeięiyó 
aam przyjdzie. Pamiętajmy również, żs Galieya
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j js t  jedyuy® zakątkiem, krain polskiego, gdzie pr»- 
•lować oświatą inda woltao. Oto świeśe areszto
wani* w Warsz-wie i ciągłe prześladowania w Po- 
snańskiem powiany być dli nas bodź%m do jak 
najgorliwszej p™0/  i do wkmoienia ofiarności na 
eele oświaty Lud galicyjski! powinien nn!tarninie 

•«tani|ft. r «jwvżei wśród lndn \ trzech zaborów. Do 
pracy wił* i ofiarności Waymamy, kiedy praoować 
■am wolno!

Watelkie datki lub zgłcstenia aa członków To 
waraystwa „8zkoły lndcweju prresyłać prosimy pod 
■dresem praewodniezątugo Koła III Tow. „Szkoły 
ludowej", pr< f. O. Bujwida (Kr-zów, Kolejowa 3), 
lub tei składać na arkusze, w sklepach umie 
Bsczoąe.

„Czytelnia dla kobiet" urządza opłatek dla swe 
ich o tłumów w sobotą o gods. C wieczorem w lo
kalu „Czytelni", ulica Szpitalna 1. 7, I p.

Wieczór ku GZCl Słowackiego urządzą dnia 15 
styeznia 1900 r. „Czytelnia akademicka im. A. lIi 
ekiewioza". Na program złoią sią: kantat, jedne
go z młodych kompozytorów, odezyt St. Przyby
szewskiego, deklsmaeya zbiorowa fragmentów z dra
matu „Beniowski", deklamacja znanej artystki dra 
matyeznej panny Przybyłko i produkeye „Chóru 
aaademiokiego". Wieczór odbędzie się w sali hote 
In Sasłdbgo.

Bai ni. korzyść „Przytulisaa" weteranów, ka
lek i i tarot, w b. nczr uników powaUnia z roku 
1863,1, pod protektoratem te. Ceeyui Lubomir 

skiej i Łz- Józefa MęoińAiego odbędzie się 10 lu
tego 1900 roku w szlacb hotelu Saskiego.

2 „Harmonii". Na ukończenie Btarego rokn n- 
rsąda* wydaiał „Harmonii" sebranie w salach p. 
Klimka w Bynkn gł. w sobotę 30 b. m. o gods.
8 wie. s< rem Orkiestra „Harmonii" będzie podosu
zebrania przygrywać najnowsze utwory karnawa 
łowe.

Ofiary gołoledzi. Gjłotedź w Kranówie oor ,i 
nowo pćoiąga za sobą ofiary. Wczoraj wieczorem 
zgłosił się na stacyę Towaraystwa ratunkowego 
17 'etni Herman Fraeukel, który skutkiem gołole 
dii poślizgnął się, opadł na Kazimierzu i złamał 
rękę. Gorszemu jeszcze wypadkowi ulag-z 16 letnia 
K>Ursyaa WKnlanka, która opadając na ulicy Tc- 
polowej złamała podstawę ejasski. Do nieszezęśli- 
wrj wezwano pogotowie ratunkowe które odzie 
liwdzy tymczasowej pomocy lekarskiej, odwiozło ją 
do upitaw  św. Łuarz>. Fraeakla rówaiei nmie- 
siozoio w szpitalu.

Zguba. Biadny robotalk, żonaty, otrzymał do 
smieaienia bank»o< na 100 złr. i ten dnia £7 bm. 
rgnbU pomiędzy gods. 2 a 3 po południu na dro
dze z ulicy Kolejowej nr . p.ac św. Ducha, ul. 
Szpital tą, Mały Rynek d» nl. S olarskiej. U izciwy
naiazok rhozy tę kwotę uddać w dyrekeyi policyi 

gdzie o tnrm a Ol -aowa' wynagrodtesie.
Krak. Tow. „Oświaty ludowej" z powodu za 

łożenia Czytelni ludowej w Krzysskowfcuch nade 
*1*1 p. Edward Jerzmanowski . właściciel tej maję 
tnoioi, ■» rzeos Towarzystwa dar w kwocie 50 złr , 
za eo mn Zarząd główny Towarzystwa serdeczne 
składa podziękowanie.

Wybory asesorów sądu przemysłowego w 
Krakowie Magistrat ogłasza, śe w czasie od 29
1 m. do i> styeakU 1900 przeglądnąć będsi< mo 

Żna w biarmch ratusza listy wyboro* :- dis prsedsię 
biorców i robotników 6 grap. Grapa 1 - przemysł 
żelazny, krnszocwy i maszynowy; grnpa I I . prze 
»yał LaM.niscbj' i bfadoulany j grnpa III: praeay 
ału » f  wj t ć ś  < ś J tś y  i woJah nrwo ; grupa IV : 
przemysł skóray, sukienniczy, papierowy i eh«mi 
czny, przemysł tap.cerski, wyrób towarów drzew 
nyob, rzeźbiarstwo, wyrób towarów kauczukowych 
ets., prsemyał graficany; grupa V : prodnkeya to 
warów społywtsyoL, pr.emyał gospodnio-szynkar
ski, przemysł posług osobistych, przemysł przewc 
aowy, ten oitatai z wyjątkiem kolei zeiazaych i 
przedsiębiorstw żeglugi parowej, wres* ie inne prze 
my "y; gru\,a VI: knpieotwo (handel).

Z kroolki policyjnej. Aresztowano dzisiaj Fran
ciszka Jelonka, rześaika z Piisków. Jelonek, (h-ąc 
mieć wpływy w gronie wojaków, przybrał (h tra
ktor agenta policyjnego i za to został przytrzy
many.

Jasełka. Stowaray. khts katslickiej rękodzieła! 
ezej młodzieży „Pr-ca“ urządzać będzie już od 6 
■tanim przedstawienia Jasełek w oal>oL starego tea
tru. Komitet postarał się o piękne koetyumy. Od 
kilka lat Jasełka cie.za się wielką żyesliwoieią 
publicsncśoi, która i tego roku zapewne nie zapo- 
aani koriv«‘*ć a przedstawień.

1  PodgÓr**. Kółko amatorskie podgórsk:ego 
„Sokoła" urządza w swym gmaehn, jak w roku 
zeszłym szereg piz*dsUwaeń „Jasełek*, układu ke. 
Łzbuja, x mnsyką p. Maleoaka, kapelmistrza 20 
p. p, Praeszłorocsne występy amatorów i amatorek 
nezyniły n eawykte na widzach wraienie, jest więc 
pewneić, źe najnowsze urozmaicenia i efekty świe 
tlne wrażeń e to spotęgują. Ns całość składają 
trsy ebrasy: Objawienie cuda pasterzom, w 
tle»m i hołd królów wschodnich. Pierwsze przed- 

-stawienie odbędzie się w poniedziałek dnia 1 sfy 
osuia aaalępne 7 stocznia, eza° dalszych oznaczy 
się plżniąj, p 0ezątek zawsze o godz. 6 wieczór.
O cenach w«tępn doniosą afisze.

Nowy 3ącz, 2 8 grudnia. Przedwczoraj odegrano 
tu w sali „dokoła* na dochód Zakładu ste ra  „Ja 
■ełkn i  „6w. Julię*. 8ala by a praepełniona, pu- 
Łlioanośo oklaskiwała amatorów kilkakrotnie. Ze
brany doobod jest o >śe znaczny

Odbył sie tu taki- feeftyp wjelki na lodaie praj 
musyee wojskowej, który ^ię rówsieś udał swie 
tnie.

^ j  bo*y do nstępująeej połoWy Rady miejskiej, 
do której naleiy także burmisti* p> Lipiński, od 
będą M  tu w lutym 1 auO r., a tmćy wy borcie «■* 
sta ą wyłożone koło 10 styczoia 1900 r.

■ SslIOWI donoszą, żs spalona fabryka pupie* 
ra cygaretowego braoi Weiserów była ubezpieczo* 
“ł  na milioa złr. 8zkoda jednak jest tak wielką, 
ie 'wynagrodzenie asekuracyjne jej nie pokryje.

Kronika Warszawska. Onegdaj rozstrzygniętym 
fustał konkurs na bndową gmachu dis stowarzy
szenia pomocników Lanjlowych wy z, mojż w V t t - 
*“  *ie. Sąd jednogłośnie uznał za najlepszą i przy
zna. wierz .* , nagrodę^ w kwicie rbl. 500, pracy

godłem „Praoa — pracownikom". Sąd konkursowy 
wszystkie nadesłane prace uznał za zasługujące na 
wystawienie na widok publiczny.

Samobójstwo oficera, z Pragi donoszą: W śro
dę przybył tntsj Karol Schmidt, oficer pnłkn pie
choty z Beueszowa, i zamieszani w jednym z ho
teli. Gdy następnego dnia nie wychodził z pokoju, 
otwarto drzwi w obecności dwóch oficerów i zna
leziono Schmidta bez życia. Odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru z obawy, jak twierdzi w 
pozostawionym Iście , przed grożącą mn chorobą 
umysłową.

Opera węgierska. W sposób woale niepochlebny 
wyraża sią sprawozdawca dziennika Magyar Or- 
szag o królewskiej operze w Budapeszcie: „Dniu 
22 b. a .  było w król. węg operze razem 126 
osób; z ty oh 26 zapłaciło wstęp, inni mibl. karty 
wolne. W kasie nig doliczono się nawet 100 ałr. 
Królewska opera węgierska nie cieszy się tedy 
większym dochodem, niż pierwsza lepszą, koczująca 
trupa prowiacyonalna1 A przecież nasza opera o- 
t-zymnje tok rocznie 500.000 złr. snbwencyi rzą
dowej. Węgie.eka opera królewska — nie jts t ani 
węgierską, ani królewską, ani operą. Jest to teatr, 
w którym Czesi pod kierunkiem muzykantów nie- 
mieokich śpiewają, za wielaie sumy węgierskie, po 
włrakn."

U zderzeniu poci^yów donoszą znown z Buda
pesztu. Wczoraj w nocy tuż za miastem, na wol
ny w torae, pociąg osobowy, idący a Budapeszt a, 
setkoął się z takimże pociągiem, idącym ku mla 
stu. Dzięki energii i przytomności umysłn maszy- 
u: ty, który w porę dał kontrapaię, zderzenie by
ło lekkie i nie spowodowało wielkiego nieszczęścia. 
Kilka wagonów zostało lekko uszkodzonych, żzden 
podróżny nie poniósł szwankn, a z personalu kolc
owego lżejszą ranę odniósł jeden z urzędników po 

Cztowych.
Tragedyn rodzinna. O niezwykłej zbrodni do 

noszą z Budapesztu. W miejscowości Meto Yssar 
hely mieszkał robotuik ceglarski, Aleksander De* o, 
który od dłuższego czasu nie żył z żoną. W czwar 
tek ndał się do niej, aby zawrntć zgodę, lecz w 
dumu jej nie zastał, tylko dzi«sięcioletniege syna 
Emeryka. Rozgniewany długiem crekaaiem począł 
wyprawiać awantury i rozbijać meble, a wtedy 
Emeryk pobiegł po starszego brata i obaj poczęli 
oka uapokajać, atoli bezskutecznie. W końsn pu 
wstsła bójka, a jej przebieg bardzo smutny, gdyż 
obaj młodzi ehłopaey zabili ojca.

Za odśpiewanie pieśni „Jesźcię, Polska nie zgi
nęła", po zebraain wyborczem ar Mogilnie, władze 
praskie stawiły przed sąd jednego parobka. Śpię 
wem tym obrażony był występujący w roli świad 
ka sierżant policyjny, który, nsłyssawssy tę pieśń 
lokal opeśiił. Zastępca prokaratoryi wniósł o nka 
ranie podsądnego trtydaiowym aresztem. Sąd je 
dnabże, pomimo sta ierdzenia fsktn, nie mógł na 
brać przekonania, śeby śpiew tea ogółowi pnbli 
cmośei obecnej w lokal o był niemiłym lub ją dra 
żnił, dlatego wydał wyrok uwalniający.

Agnieszka Sorma, znana niemiecki artystka 
dramatyczna, przybyła z trupą nieiuieekich mktoró* 
da Paryża i daje przedstawienia w teatrze „R "ais 
sinee". Dsienniki aiemieekie nmieszozają długie 
artykuły o tym fskoie, twierdząc, źe od r. 1871 
ssssły ogromne zmiany w usposobieniu Francuzów 
wobec Niemców. Przed kilku jeszcze laty dźwięk 
słów aiemibukiuh na scenie paryskie' byłby % ywo- 
ł* ł gciźne u h i r i e n i ł , toraa F ru in i i  oklaskują 
aiumieekieb aktorćw. P d eu s  pierwszego przed ita- 
wienf i Sorma jako „Nora" sdobyła sobie ogromne 
powodzenie. W teatrze 'jawili się członkowie am
basad, dziennikarze, literaci i nczeni. Po pierwszym 
akeie wywoływano Sormę kilkakrotnie.

Po amerykańsku! Dziennik, wychodzący w Kan 
cas, donosi - W poniedziałek jedna z naszych współ- 
obywatelek poznała się i pewnym oudzoziemoem 
We wtorek odbyła się uroczystość ruilabin W ćro 
dę młodn małżoiik* obiła męża miotłą i wypędziła 
s domu, w ezwsrtek mąż pod.! skargę o ra .wód, 
w p ątek ruzwód stsU ł uzyskany, a w sobotę m„ł 
żonkowie s ę „ pogodzili. Iśoie po amerykańsku i 
zgodnie z końoem wieka, p»ry i elektryczności.

Słynny głodomor Su cd , który otatniemi laty 
produkował się 40 dniowym głodem, został w Rio 
Janeiro zdemaskowany. Pilanjąey go lekarz spo
strzegł bowiem, że Sieci, który tam występował 

ikc „nie jediąoy prztz 40 dni", sjadał pastylki, 
zawierające mięso. Przez długi ezas udawało mu 
s ę oazukiwzć publiczność i lekarzy w ten sposób, 
że niepostrzeżenie zjadał owe pastylki, zęby się 
u trzymać prsy żyein.

metru był 736,7 mm., termometru — 9,0° O. Wiatr 
zachodni.

6abryel8ki (Krzysztofory, Kraków) sprze
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
tabryki P e t r o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiectonską po S00 rfr.

Tiliirr-a* l M n im iz n

wiadomości „Nivij kjformy".

^ dł«m „Wiek XX", drngą zaś nagrodę w su
mie rb l  l "0 pracy pod godł«m „Handel". Po o- 
tworzenic k»Pert 0b ,« ło  się, t e xQ[0rkmi pierw. 
siej są pp ^Tadeust. Stryjoński i Fr»nei8zek Mą- 
eayński % ■ ranowa; drugiej saś pp. Władysław 
Kozłowski i A. Nieniewski z Warsiaw\. Zasaosy- 
tne wzmianki prsyr taao pracom pod godłem „Dwie 
ekierki w kole", „Con atnore“ i „Kraków". Przy
znano również zaJiezytną wzmiankę w  wepaniałi 
i artystyczne opracowanie elewaeyj projektowi pod

Mianowania. Ministerstwo handln mmisu-wałc 
starszego cfioyała pocztowego Bazylego Potelickiegj 
we Lwowie, kontrolorem poostowym t.mze, a cfi- 
oyała pooztowsgo 8i ’amona Wolkenberga we Lwo 
wie, kontro lirem pocztowym w Kołomyi, dalej ofi- 
cyatów pocztowych: Stanisława Bałabana i Teofila 
J el 11 we Lwowia Teodora Ganbzera, Jzna Koozo 
rowskiego, Jana Święciekiego i Bronisława Rade 

w Krakowie, Władysława Rntiuwskiego w 
ołomyi i Ki „.mierzą Krmmaraewskiego w Stryjn 

star*, mi ofieyałami pocztowymi, a galic. dyrekoya 
poczt i telegrafów posostewife wszystkich w ich 
dotycliesasowem miejson słnżboTem Nutępnie za
mianowani zunt„Ii asystenci prestowi: Abrahum Fin 
kelstein r  Tarnopola, J .s  Autcsz w Sambor*e, 
Stanisław Tndorow.cz, Ludwik Malik i Miobsł Za 
wojski w Krakowie, Józef F rn alias Dalecki w 
Przemyślu, Antoni Ekert w Kr. śnie, Włodzimierz 
Kiryłoaicz “  Huiiatynie, Jan Goilirz w Sznokn, 
Henryk Birn w Zsleszozykaeb, Józef Herbst w Ko
łomyi, Ferdynand Lnstgsrten w Stanisławowie i 
Wiktor Kaliniewic* w Tarnowie ofieyałami p, c ttc 
wymi, z pozostawieniem wszystkich nowo miano- 
wanyoh w ich dotychtjasowem miejscu służbowem.

Lwów, 29 grudnia. (Telef.) Z  powodu zebra
nia się Sejmu krajowego z gmachu bijmowego 
i magistratu powiewają ehorą^wie o barwach 
krajowych.

Na gnleryi ssjmowoj, podczas dzisiejszego 
posiedzenia, obecnym był takte wiceprezydent 
Izby posłów, dr P i ę t a k .

Dzisiaj o godzi »ie 5 pu pułtam u zbierze się 
sejmowefK o ło  p o l s k i e ,  celowi powzięcia prze
pisów i uchwał co do wyboru k o m i s y i - u a  
t k i .

Po posiedzeniu Koła prlbkiego odbędą się 
posiedzenia pcszczególnyeh klubów, między 
iunemi klubu demokratycrneLO i klkbu autono- 
mjaiów.

Lwów 29 grudnia. (TeUfot^fn,) Wybitni człon 
Rowie Koła polskiego w Ijbie posłów, przybyli 
na posiedzenie Sejmu krajowego, zapewniają, 
ie  jest uzasadniona nadzieja, U w Pradze, w cią
gu sesyi sejmowej dojdzie do skutku porozu
mienie między Czechami a Niemcami i i i  wu- 
bec tego Rada państwa będzie się mogła zebrać 
około 20 stycznia r. p. Dlatego też Sejmy kra
jowe zbiorą się ponownie nie yy styczniu, lecz 
z początkiem marca.

Marszałek krajowy hr. E < J  e n i , otrzymał, 
j»k się dowiaduję z peunegc źródła, podobne
go biamienia półurzędową irformacyę i wska 
zówki co do odroczenia Sejmu,

Lwów, 29 grudnia. _ (Telefonem.) W procesie 
B r e i  t e r a zaazły dziś nową komplikacje, k tó 
re prawdopodobnie przedłużą trwanie procesu. 
Tak dr. G r e k , jak i cnrouca oskarżonego, dr. 
D a i s e c b e r g ,  postawili szeregw nks^ów  o we
zwanie licznych nowych św ią^ów , między in 
nymi dyrectora pol>oyi, K r z a c z k o w s k i e g o  
i br. Stanisława T a r n o w s k i e g o  ze Snia- 
tynki, który miał się kiedyg wyrazić: Gdyby 
nie było Breitera, ̂  nie byłby nilLt pewny swego 
zegarka w kieszeni. Dzis.aj przesłuchano świad 
ka S m o l k ę ,  byłego dyrektora K»sy oszczę 
dności.

Lwów, 29 grudnia, i Telefonem.) Całi miasto 
poruszon* jest niezwykłem ząjścieni w sprawie 
pogrzebu ś. p- Maryi A b r ł a i 0 w i c z ó w n e j ,  
zaczadzonej w hotelu francuskim. Dziś rano miał 
się odbyć pogrzeb, lecz wstrzymany został na 
życzenie ojca zmarłej, który w D0Cy przybył do 
Lwowa. T utaj'uszu jego doszła powstała w fsn 
tazyi ludu, a kolportowana w całeid mieście po
głoska, ie  ś. p. Marya nie nmarła, lecz leży 
w letargu. Skutkiem tego zażądał wstrzymania 
obrzędu pogrzebowego. Nieprzebrane tłumy ludu 
cisną się przed kościołem B ^nardynów , gdzie 
niektCttęśliw* dziewczyna, syn lywc, a eiloy kor 
d^u policyi z trudem utrzymoje porządek.

Naoezni świadkowie twierdżą, że ś. p. Marya 
ittotnie czyni wrażenie uśpionej a nie zmarłej 

Poerinń, 29 grudnia. Tutejsze dzienniki dono 
że w najbliższym czasie rząd rozpocznie 

nowo p r z e s i e a j a n i n  a r z ę d n i k ó w
r n d n w n i A i  n n l e l ł . :  -  n  a . l u . .  i

odciął przeciwnikowi prawe ucho. Tenże, zala
ny krw ią, pobiegł do zwierciadła, i skonstato
wawszy, jak strasznie został zeszpecony, dobył 
rewolweru i celnym strzałem odebruł sobie życie.

Z d e l e g a c y j .
Wiedeń, 29 grudnia. Na wczorajszem posie

dzeniu delegacyi austryackiej po de gacie G r e- 
g r z e zabrał głos delegat R u s s , polemizując 
z mm i dowodząc, że walka narodowościowa 
powstała w Austryi nie skutkiem zniesienia, 
lecz właśnie przez wydanie rozporządzeń języ
kowych. Następnie broni mówca uczuć dynasty
cznych Niemców czeskicn, oraz zapewnia, iż 
cńętni są oni zawsze do pogodzenia się z Cze
chami.

Delegat L e m i s o h polemizuje również z wy 
wodami Gregra, występując w obronie trójprzy- 
mierza.

Delegai F  u n k e oświadcza, że wobec namię 
tnych słcw Gregra trzeba stracić wszelką na
dzieję, *by Niemcy mogli kiedykolwiek pogo
dzić się z Czechami.

Po przemówieniach delegatów: K r a m a r z a  i 
P a c a k a ,  trzymanych w tonie pojednawczym, 
oraz po przemówieniu delegata D u m o y, refe
renta komisyi budżetowej, delegacya uchwala 
w drugiem i trzeciem czytaniu prowizoryum 
budżetowe wszystkiemi głosami przeciw głosom 
delegatów czeskich i niemieckich x p&rtyi In 
dowej.

O tej uchwale postanowiono natychmiast za
wiadomić prezydyum delegacyi węgierskiej. — 
Najbliższe posiedzfnie delegacyi austryackiej 
odbędzie się dnia 9 stycznia 1900 r.

We wniesionej wczoraj interpelacyi do mini
stra spraw zagranicznych delegat P a c a k  i to
warzysze wskazują na świeże wydalania z Nie 
miec robotników rolnych i przemysłowych, pod
danych austryackich Podnoszą oni oświadczę 

złożone swego czasu przez prezydenta minie.

na
n a r o d o w u j c i  p o l s k i e j  z Poznańskiego i 
Prus Zachodnich do prow incjj niemieckich.

Onkurąy, Magistrat królewskiego miasta Żywca 
rozpisuje konkurs na posadę kasyera miejskiego. 
połą3*01* * Płacą 500 złr. roeinle i obow ązkiem 
złożeM* *n«jrl, rówzającej się wysokości tej plaey.

Gazeta Lwow em  nr. 295.

Z k a le ttd a r* * . w - tek 29 grndiU: To
masza z Kantebury b.ik. m_. w aobotę, 30 gru
dnia: Dawida kiol* i Sabin* b.; w niedzielę, 31 
grndnia S> 11~. tra p*P<

Waeńód słonca iii*  30 grndnia u godz. 7 m. 
41. zachód o godz. 3 4 5. Długość dma godr.
8 m. 4.

.■ k r * k .  • b * e n r e U f j W | * Dnia 28 grz- 
duim pochmurno, śnieg; termometr od + 1,50 q 
spadł wieczorem ■* — 4,8° c . Barometr ODada. 

Dnia 29 grndnia o godzinie 7 rano st*» baro-

Wledeó, 29 g-udnw. Wiener Z tg  podaje usta
wę, dotyczącą rcgulacyi płuc czynnych sług 
państwowych, należących do kategoryi służby.

Kierownik ministerstwa sprawiedliwości za
mianował sekretarza sądu , dra Tadeusza B r e- 
s i e w i c z a, radcą sądu krajowego w  Krakowie.

WiedJÓ, 29 grudnia. ministerstwie dla ko 
lei odbyła „ ę pod przewcdnictwem W i t t e k a  
narada, w której wziął udział także generalny 
inspektor zuaryackick kolei.

P rzeliuiotjm  narady były środki zapobiega 
w cze, jak ie  wobec csUtaich katattrof na kole
jach powinno państwo obmyśleć, a zwłaszcza 
zabezpieczenie ruchu na kolei południowej. Do
chodzenia w tej sprawie zarządził generalny 
•nspektor.

Wiedeń, 29 grudnia. Fremden-
ila tt donosi, że, o it* odbywające się obecnie 
w Pradze próbr wydadzą pomyślny rezultat, 
w drugiej połowie s.ycznia roku przyszłego 0- 
ciekiwać “ ]0*°*i ponownego zebrania się nie- 
„iacko czeskiej komisyi ugodow jj.

H lemr lagb la tt w dzisiej* om wydaniu wie- 
czornem u.iuosi, że jutrzejszy numer Wiener 
Zettung ogłosi sankcyę cesarską uchwalonej 
irzez parlament i Izbę panów ustawj* o z n i e 

s i e n i a  s t e m p l a  d z i e n n i k a r s k i e g o .
Wiedeń, 29 grudnia. (Telef.) E ról serbski 

A l e k s a n d e r  przybył dziś rano do Wiednia 
Na dworcu poąitsli go cesarz, areyksiątęta i 
dostojnicy. Wipcaorem odbędzie cię Bu.„u 
uroczysty obiad dworski.

Artystom Bargteatru zakazano występować go
ścinnie w Budapeszcie. FuwoJem zskazu jest 
ostatnia demonstracya przeciw językowi niemie
ckiego podezas występu aktora Lew ińskiego.

Praga, 29 grudnia. Pizy wyborze uznpełnia- 
.ąeym poBłu uo Sejmu czeskiego z mias ,, F.um- 
b u rg a , na 640 oddanych głosów, otrzymaj nie
miecki postępowiec dr M a ł y  262, niemiecki na
rodowiec dr K e 11 n e r  246, a socyalist* B a n- 
n i c h  132 głosów. SkatkLm  tego odbędzie się 
wybór ściślejbiy.

P rsy  wyborze usapełniającym do Sejmu z mi*- 
sta Chebu wyszedł z urny, jako poseł Sejmowy 
dr I r  o , dotychczasowy peseł do Rady pań
stwa.

Budapeszt, 29 grud] ia. Budap ister Correspon- 
di.nz donosi, żf> honfereneye prezydentów obu 
gabinetów i obydwóch ministrów skarbu ukoń
czyły się w Wiedniu Węgierscy ministrowi* 
powrócili do Budapesztu, a do Wiednia przybę
dą dopiero, gdy się zaczną pubiedze ia .komisyi 
wojskowej.

B udape^t, 29 grudnia. Z  S z o m b o r  dono
szą o krwaw cm zajściu. — Pewien porucznik 
honwedów w kłótni z urzędnikiem, nazwiskiem 
Sanyo, porwał się do szabli i jednem cięciem

nutrów, hr. T k a n a ,  w Radzie państwa i za
znaczają, iż wydalania z Niemiec zwiększyły 
się w ostati 'ck czasack, a równocześnie, że a- 
gitacya poddanych pruskich, w Czechach pół
nocnych zamieszkałych, wzmaga się znacanie. 
Interpelanci domagają się, aby minister swym 
wpływem powstrzymał prześladowanie austrya
ckich poddanych przez władze pruskie. Zapy
tują go oni dalej, czy z to erza poczynić u ber
lińskiego gabinetu przedstawienia tei treści, że 
podobne postępowanie nie może powiększyć 
sympatyj w Austryi dla przymierza z Niem
cami.

Delegaci czescy zgłosili także inne dwie in 
terpelacye, odnoszące się do udaielania dzienni
kom austryackim ważnych wiadomości via Bu
dapeszt, oraz do kai, jak ie  sp o tk a j zołnieisy 
za bratanie się z ekscedmtami na Morawach.

Wiedeń, 29 grudnia. Na plenarnem posiedze
niu węgierskiej delegacy' prezydent skonstato
w a ł, że w sprawie prowizoryum budżetowego 
istnieje zupełna zgudność w uchwałach obu de
legacyj. Po sprawdzeniu protokołu członkowie 
delegacyi węgierskiej powrócili do Budapesztu. 
Dnia 2 stycznia przybędą znowu do Wiednia 
dla załatwienia budżetu marynarki wojennej. — 
Dnia 4 stycznia odbędzie się posiedzenie komi
syi w ojskow ej,. d. 8 itycznia komisyi dla za
mknięcia rachunków.

Z Sejmu czeskiego.
Pragu, 29 grudnia. Posiedaeaid Sejm a cimikiego 

saezęło się aw arturą, wywołaną prsez Wo l f a .  
Mianowicie pen m  koastytnowaaia się karyj Wolf 
zabrał głos 1 oskarżał się, że wybraaym wr-soraj 
dtibuięoin posłom nie doręczono na osas certy fi ka- 
tów pGBLlskioh, iutkiem czego nie mogą oni wziąć 
ndsina i w obradach. Postępowanie takie jest ten- 
dencyjaem, nieprzyjasnem dla Niemców i dowodzi 
jii»Jitronnośoi i n i e u d o l n o ś c i  n am ies tn ik a  

M a r s z a ł e k  przerwał Wolfowi i udaielił mn 
nagany za to wyrażenie.

Namiestnik hr. C o u d e n h o r e  oświadczył, ie 
zarzut Woifa jest bespoóecawny, a następaie po 
wiedział te słowa: „Jeżeli poso. Wolf sarsnea mi 
niendolaośó, to jest to dla mnie rseosą snpełaie 
obojętaą. Wysoka Iiba zechce przyjąć do Wiado
mości, że nie mogą maie dotknąć zarzuty człowie
ka, który obrzuca obelgami najznakomitszych mę
tów narodu niemieckiego".

W o l f  krzyozy: „Pan jesteś najznakomitszym 
mętem narodn?l Nie ja pann, lecz pan maie je
steś odpowiadaialay ! Zastrsr^uw się przeciw takie- 
aia postępowania 1 To bezcaelaość! Bezwstyd!"

W I.bie p»nnje niepokój, z wielu stron podno
szą się głosy przeciw Wolfowi i mitygujące go. 

Posiedzenie trwa daiej.
Praga, 29 grudnia. N s odbytem dziś posie- 

dzenii sejmowego klubu niemiecko-postępuwego 
zapadła uchwała w s t ą p i e n i a  napowrót do 
S e j m u  c z e s k i e g o .  W uchwalonej rezolucyi 
wyraził klub byczenie, aby nareszcie staio się 
zadość żąduniom niemieckim co do zaprowadze
nia k u r y j  n a r o d o w o ś c i o w y c h  i odgra
niczenia o k r ę g ó w  j ę z y k o w y c h .

W  o  J  n  c l .
Londyn, 29 gruania. Od 16 b. m. począwszy, 

wysiano do Afryki południowij na 17 statkacn 
przewozowych 11.500 piechoty, 1300 kawale- 
rzystów i 48 dział. Dc 15 stycznia transporty 
te powinny być n i  miejscu.

Siódma dywizya rozpocznie 4 stycznia wsia
dać na okręty.

Londyn, 29 grudnia. Urzędownie donoszą 
z K a p s t s d t u ,  że gen. M e t h u e n  przesłał 
depeszę z zawiadomieniem, iż Bcerowie rozpo- 
^sęl1 w rocy z 26 na 27 b. m. silny ogień 
działowy na stronie południowej od M a g g e r  s- 
1 o n t e i n , działa zaś marynarskie angielskie 
rozpoczęły ostrzeliwanie pozycyj nieprzyjaciel
skich na zachód od tegoż o boru. W Maggers- 
fontein daje się udczuwaó brak środków ży
wności.

Londyn, 29 grudnia. Lord S a l i s b u r y  po
dobno nic zaniechał, lecz odłożył tylko zamiar 
swój ustąpienia. Następcą jego ma zostać książę 
D e v o n s h i r e.

Londyn, 29 grudnia. Birm ingham  Post, dzien
nik, utrzym ujicy bliskie stosunki z C h a m  n e r  
1 a i n ’e m , potwierdza wiadomość o (en , iż 10- 
c z ą  s i ę  ż y w e  u k ł a d y  m i ę d z y  r z ą d e m  
a n g i e l s k i m  a p o r t u g a l s k i m  w s p r a 
w i e  z a t o k i  D e l a g o a

Lourenso Marąues, 29 grudnia. Agenci Boe- 
t ów zakupują wszelkie środki żywności, jakie

tylko mogą^dostać. W Pretoryi i Johannesbur-:«S
g u , ceny artykułów spożywczych ogromnie
się podniosły. Z kopalń nie ma prawie teraz 
żadnych korzyści. Intendantura Boerow rozpo
rządza jednak ogromnemi zapasami żywności.

Paryż, 29 grudnia. Rząd francuski wysłał U  
kapitana sztabu generalnego, D e m a n g e ’a, do L _  
Transwaalu_, celem towarzyszenia operacyom
wojennym Boerów.

Odpowiedzialny redaaior i wydawca

Michał Konopiński

N A D E M A N E ,
(Artykuły w tym dzUl* ni« poohodią 

od Redakoyi.) t

. F l i r t * „ K r a j “
Najlepsze tutki l bibułki w książeczkach

z papierc Sassowskiegc, wyrobu

S r W .  Niem ojowskiego we Lwowie.
Wszędzie do nabycia. 1645

PS

Skład fortepianów
W .  B A R A B A SZ  i  Sp.

K r a k i w .  B y a e k ,  8 0 . 71

„N e w -York"
Towarzystwo ubezpieczeń na łycic.

Najstarsze w swieeie międzynarodowe Towarzystwo 
ubezpieczeń na życie.

Założone w roku 1845. W Austryi od roku 1876.

Dnia 1 stycznia 1899 roku wynosił
ogolny m ajątek

Towarzystwa
1065 milionów koron.

Na dzią« a u s t r ia c k i  Wysokie- 
kiemu c. k. Ministerstwu spraw we
wnętrznych w Dapieracb wartościo
wych, pupilarne bezpieczeństwo ma
jących, z ło ż o n a  d o tą d  k a u c y a  
w jnosi przeszło

15 milionow koron.

Geiieralna Dyrekrya dla Austryi:
W i e d e ń  I .

Graben 8., (pałac Towarzystwa).
Wyjaśnień udziela Jakób H o c h s t i m ,  

Doi® bankowy i wymiany w Krakowie, 
Rynek Główny, A-B.

&

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.
gotowane w koronach i procentach. Walory pr Ultimo 
bieżącego miesiiiea notowane według dawnego sposoou.

U  i a d t ń ,  29 grudnia 1899.

4*
4*

Ben ta auitryacka papierowa . . . .
„ arebm a...................

renta auitryacka złota . . . .
„ koronowa . . . 

węgierska złota . . . .  
„ koronowa . . • 

Akcys Banku austro-węgierakieg# . .
kredytowo................................

Londyn  ....................................  .
ilaiL ..............................................
20-te M arków ld................................
20-ta Frankówki........................... ....
WImUl b a n k n o ty .............................
D u k a ty ..............................................
WęgienkL Loej Pnatawe . . . .

tarę A*...........................................
Akcje Anglekanku............................

Unieabanku . . .
• ?“ *Ter!iV ............................„ Daendereanki ..................
„ Kelei Lw»wtke-Oa«nl*wieo J (
„ * Pełi dniowej....................
• o E lk e th a l.........................
o „ Nerdbaha . . . . .

.  B taatabaha.....................
o ,  Alplae ................................
» Tureokłe ^eoaczne...................

B tU s ..............................................

—

B t a  l h ,  28 grudnia 1899. 
Bankrwty au itryaok ie................................
V, ‘tU Wiedeń..............................................
Beakasty reeyjekie . . . 
Krótka Warszawa. . . .  
4‘/»H Listy pelskie . . •
Btna w łe tk a ...................
Aki Łodytawe aasbyaakls 
Buble r   ..................

W ie ż * * , 28 grudnia 1819.
Bpirytae g o to w y .................................................
Osna nafty • • ■ . . . .......................
PiMnloa aa  wiosnę .  .................................
2 jte  ns wiosnę t  ..........................   » .
Owiee wiosnę . j / .................................
K tk u u d ia ...........................................

Ot. et.

_ _
— —
— —
— —
— —
— —
— --
— —
— —
— —
— —
— —
— —
—

160 _
n » tu
l i i 50
114 50
l i « 50
116 5J
1U8 50

26 eo
1S6 ŁO
J8S 75
1S4 40
269 —
188' 10
254 l o

m 10
168 65
111 __
215 70

98
92 50

230 50
216 25

IV 20
19

1
5

10
7r

5 38
t 25

1 M i  t  b S o s iti m c m i  I  n s y jy t . i ia  

I I B H O W L Ą T  1 D Z I K C I
h k a n k k s  j a ł a u a a r

Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach z marką „I 
W każdej aptece do nabycia pod narwą Pndar wH afA ą —
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K a r e t k a
u ż y w a n a  
lecz w  (in- 

brvm stania. dn sprzedania. — W o j -  
c ie c n  B A R T O S I K  w { K r a k o « l e ,  
G r o b le  K r. 5 .  2 £0 1 3

Kraków 30 Grudnia 1599.

Księgarnia, Sk ład  i najwięk. Wypożyczenie 
nut muzycznych

S. A. Krzyżanowskiego
w  K r a k o w i e

przyjmuje

Prenumeratę
na wszystkie czasopisma krajowe 
i zagraniczne, wychodzące w ję
zykach: polskim, niemieckim, fran
cuskim . angielskim i włoskim — 
zaręczając swoim Prenumeratorom 
za stałą i szybką ekspedycyę ta

kowych. 2672 4 5 
Katalog na zadanie franco i gratis.

UTRZEBA i MURCZYNSKIS
K r a k ó w ,  n l . H i ś l n a l  u ,

j>c.!i-(-hj.J w wi Ikim wyburzę:
Papiery listowe i kancelaryjne, 
Księgi handlowe, 2513 10 20
Regestra gospodarcze,
Druki kościelne.
Obrazy religijne I świeckie, 
Fotografi.) i Stalbryty, 
u siatki do nabożeństwa od 15 cnt., 
Listwy do ram złocone, rzeźbione 

i emaliowane,
Dprawy obrazów gustowne I najtańsze, 

Story do okien malowane

Wielki wybór T A  P E T  w przeszło 8 00 wzorach. 
W  Rulon od 1 5  centów. W ł

Wtasneszo nakładu 
It i d o k i  K r a k o w a  i Obrazy patryotyczne.

Dbrazy oryginalne malarzy polskich.
Wysyłki na prowineyę uskuteczniamy odwrotnie.

| m £  orzechowy j
i  do farbowania siwych włosów
|  wynalazku J n l i a u a  J ó ż e f o w i c z i t ,
a  pertumiar/.a z Warszawy.
N Jest to najlepsza roślinna farba, która mo- 

żna w przeciągu 10 minut ufarbować po
siwiałe włosy na kolor e z a r u y ,  b r u 

n a t n y ,  s z a t y n  i b l o n d .
W Krakowie u firm : Reirn i Smółka,

J. Hanas i Spół., 1 . Wyskida i Pr. Zo- 
poth i S| ół. — we Lwowie u H. Leona.

Cena flakonu 1 z ł r .  J U  c t . ,  flako
niki próbne 6 0  o t .  2595 3 12

Główny sk ład : 
w Warazawie, Nowo Senatorska, L. 2.

Zarzgd rafiiteryi spirytusu 
Henryka br. Szeliskiego

n  K o z o w i e  siut 2 4 
sprzpdaje oprócz spirytusu czysto 
rektyfikowanego i rumu, rosolisy  
i likiery po cenach niskich, które 
też nadają się do sprzedaży dla 
pp Koneesyonaryuszów. gdyż są 
sp T/ądzone w sposób fabryczny.

W roku 1900
myją się wszyscy prawdziwym

mydłem liliowem
Bergmanna

wyrobu 546 17 40 
Bergmanna i Sp., Drezno ITetschen n. Ł.

(znak ochronny : Dwaj górnicy), 
gdyż jestto najlepsze mydło na 
delikatną, białą skórę i ru
m i a n ą  c e r ę ,  jakoift” przeciw 
p ’e g v tu i w sz e lk im  n l e e z y s t o -  
i c l u i u  s k ó r n y m .  Po 40 ct. za 

kawałek mają na składzie:
w K ra k o w ie  : M. Proń . aptekarz,

W. Redyk,
„ E. Wiszniewski „
„ E. Heller, „
„ P. Gralnwnki „
„ J. HanakiSp. droguer ,
,  Anast. Proncz, „
„ F  Zopoth i Sp., ,
„ J. Wiśniewski, „
, J. Reim i Spółka,
„ Roman Drobner,
, St Rożnowski,

G. Otowski; 
w R o o h n i : Jan Michnik ;
w S o w y r n  S a e z u :  R. Jakubowski a p t , 

„ St. Pawłowski, a p t.;
w P o d g ó r z u  : L. W. 8. Żarski a p t. ; 
»  H Z r . / . o u  i e :  A Earpiński. apt.

X I

J. F. F isch e r
w Krakow ie, linia A -B , 

p o le c a  o  i l e  z a p a s  
w y s t a r c z y :

wyśmienitą Starkę znak U za 
butelkę . . . . .  65 ct.

wyśmienitą starą Starkę znak C  
za butelkę . . . .  85 ct.

znakomite, zdrowotno posilne P i 
w o  b a w a r s k i e  za but. l2 c t . 

P i w o  b a w a r s k i e  za 11 bu
telek . . . . .  złr. 1 *20.

2674 8 0

Q u a k e r  O a t s

Dostać można wszędzie w 1-funt. i 7 8-funt. paczkach (z przepisami kucnarskiumi).
 <$>-----------------------

Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy z owsa należą do naj
lepszych pośród wszystkich środków pożywienia, — i co do 
tego jest tylko jedno zdanie. Ale r o d z a j  i j a k o S c  p o 
t r a w  o w s i a n y c h ,  jakich używają, gdy lekarz na spisie 
potraw dla dziecka, dla chorego lub zdrowego zamieści takie 
pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość. Jeżeli zachodzi to 
pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką wąt
pliwość , zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu 1 wszelkim 
złym skutRom , gdy pełna ufności zarządzi używanie poży
wienia z „Quaker Oats.“ 2336 j 23

r IOOOGOGGGOOCi:____________
Kalosze rosyjskie

s najsłynniejszej 1jj||gppp^  petersburskiej
fabryki

,-r- . SP

(Russian - American India RunLer Compagnie st. Petersbutg)
w wielkim w yborze po najniższych cenach 

p o le ca 2183 12 15

Pierwszorzędny hotel „Victoria“
położony w najwięcej ożywionej dzielnicy przy ulicy Berlińskiej L. 17 

w Poznaniu jest od 1 kwietnia 1900 r. do wydzierżawienia.
Hotel ten obejmuje obszerną x'estaurac/ę 36 pokoi gościnnych, 

wielką salę, 2 łazienki i 1 skład.
Telefon, kaloryfery i p rzystanek  tranw aju  elektrycznego. 
R eflektanci zechcą się zgłosić do niżej podpisanej S p ó łk i, lub 

do p. A. C ichowicza w Poznan iu , ulica B erlińska L. 7. 2650 6 10
„ P o m o c 11 S p ó ł k a  b u d o w l a n a

Eingetragene Genossenschaft mit beschraenkter Haftpflicht.
D r. K a sz te la n . A. C ich ow icz . J a n  Leitgeber-

NOWO 0TW0RZ NA

Pracownia sukien damskich
i MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ

Haryi Włodarskie]
z Poznania, 2311 45 156 

w K ra n ó w ie , u lic a  Szew ska Nr. 4, 
I . p ię tro  o<l iron  In,

p o l e c a  na obecną porę w wielkim wyborze 
o k r y c ia ,  p ła s z c z e , ża k ie ty , według 
najnowszych żurnali, po ceuach możliwie niskich.

Suknie damskie wykonuje w jak najkrótszym 
czasie, z gustem i elegancją, według żurnali 
paryskich 1 angielskich, po cenach przystępnych, 
a jako była przez 36 lat właścicielka Magazynu 
konfekcyi w Poznaniu, jest w możności zadość 
uezyruć wszelkim wymaganiom WW. Pań. 

Poleca się łask. pamięci Marya Włodarska.

w Krakowie przy ul. Floryańsfriej Nr. 13.
-------------------o -------------------

Nowość godna polecenia!
Kalosze zwane „ t ó l ip p e r s " ,  nader lekkie, a równie trwałe, 

wyższe z przodu, chronią bucik od zamoczenia i z góry,

Tylko tą marką 
opatrzone Kalosze 

są prawdziwe.
Zam ów ien ia  za m ie jscow o  u sk u teczn ia  b ezzw łoczn ie . m

m iX X X X 300000000cS

/
4 t  Wymagać zawsze na etykietach ubocznego podoisu

WYBORNY LIKIER

ENGH-IEN-LES-BA INS (Francja)

Przed naślauowniotwiml ochroniona przez próbkę i znak.

Sól żołądkową
wyrobu JULIUSZA SCIIA.UMANT]Sr,a

aptekarza w Stockerau,
od  w leln la t  znana  jako d o b ry  dyetetyczn y  ś ro d e k  do p rzy sp ieszen ia  tra w ien ia , usuwa 
natychm.ast zbyteczny kw as żo łą d k ow y . N iezrów nany d o  u sta len ia  i u trzym an ia  d ob reg o

traw ien ia . 2)54 2 b
Dostać można w każdej znaczniejszej (" ''ja n o  r m r l p ł t n  r»+ Wysyłka pocztowa za zaliczką przy

aptece austr.-węgler państwa. ' - ' “ I ld i  p u .U C llv < 4  I LiL. odbiorze co najmniej 2 pudełek.

S k ł a d  g ł . :  Landschaftl. Apotheke des J n l i u s  S c h a n m a n n  in S t o c k e r a u .

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemyślu
w Krakowi#, Rynek gł. L. 25,

jako wyłączne Zastępstwo Galicyjskiego Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego we Lwowie,

zawiadamia strony interesowane, ii wypłaca na rachunek tegoż T&warzystwa zapadłe
kupony oraz wylosowane Listy Zastawne.

Równocześnie nadmienia się, iź kwity na odsetki od zawinkulowanycli 
Listów Zastawnych Galie. Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego przedłożone 
do wypłaty po dniu 31 grudnia 1899 wmny opiewać na walutę kOPOIlOWd.

Wypłaty uskutecznia w godzinach kasowych
K a . 1 1 . t o x *  W y u a i a n y

znajdujący się w lokalu parterowym. 2701 3 3

C W v J v J v X i .......................................  .......................... Sto W

Ostatni tydzień. 

1 0 0 . 0 0 0

koron wartości.
5  po 2 0 .0 0 0  ko rur w artości Itd. itd. gotówką z 2 0 °/u odciągnięciem ,

tyle wynoszą główne wygrane

W ie lk ie j  Loteryi Dobroczynności
na dochód pot'klinicznego Związku (szpitala) i są bezsprzecznie n a j p i ę Ł n i ® i s * y n i ,  n a j t a ń s z y m

i najpraktyczniej, podarkiem na Nowy Rok
Każdy los gr» w 6 ciągiaeniauh be/ dopłaty i można mieć na niego nawet G głównych wygrauych. 2(332 4 5

Cena tylko koronę.
P I E R W S Z E  C I Ą G N I E N I E  N I E O D W O Ł A L N I E  J U Ż  4  S T Y C Z N I A  1 9 0 0  R O K U .

L o a j  polecają. Juda Birnbaum , kantor 
wymiany; B ra d a  Eibenschiitz, kantor wy
miany; Albert Mendelsburg, dom bankowy; 
A. Holzer, dom bankowy; Karol Gottlieb, 

dom banko Yy.
■  ""

-U %

E a d E K E Ł T

Wyroby wełniane tynieckie,
jak o to :

O z a p K l  pojedyncze, podwójne 
i dziecięce, ?~81 5 6

R ę A a w l o z A l ,
B A a  r p e t l c i ,  
P o Ł o Z O C i i y  myśliwskie, 
S t y l p y  i  
K . a m i z e l l r l , 
wyłącznie na składnie po fabrycznych 

cenach w h and lu  pod firmą

Andrzej Sclmltz*
Kraków, hynok L 32, Telefon Nr. 16.

Potrzebujemy zaraz

zdolnych młynarczyków.
Dobra płaca — stałe zajecie.

Goleszowska fabryka portland- 
oer..entu w Goleszowie (Golie- 

2714 2 2 schau ślązk.)

w

o

m

l i

nu

z HM — 

& ) *

Losy na powyższą loteryę p0 50 c t., 6 losów tylko 
2 złr. 75 ct., 11 losów 5 złr. — poleca

Kantor wymiany B r a c i  £ i b e n f » C l k U f z
w Krakowie, Rynek główny 5, Nr. telefonu 354.

W Y D A W N I C T W O
Gar ety losowań I handlowej ,,M E R K U R Y "

prenumerata całoroczna 1 złr* 80 ct., półroczna 90 ct.
Numera o k a z o w e  darmo i opłatnie. 2551 14 o

■r 9
u  Ktsm t-~kn zMEimm 1

^  m^-TOii Aprobowan* pner •»»— ®
w  Akademia mddyczną

f w Paryżu, adoptowane! 
lprzaz Form iilari offl-1 
rci*łQy fr&Łóuzkiy sank- 
clonowailLfi prze* radę f|&» w petersturgiio

1 iiceirówticjif ;.:.'. w- , joiz S
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0  iek.rzoso ^UeJc ' ioc  • y-znjj. n .d rw -f-0
0  9 a  iłiay-j do j>odżywi«ni« . dc 0

0  N .Ł  — J i i  i ś s c r u x b ' s e p » ) i ctg< W 
0  2Ł_a« )e tl ;ein»toft*cs. - i c f t m * 1- ~ :t 0  
0  drrażQj..ącem, ilcwdd cr^stjii i *

•  aatentfcinoici yraw da^ffah  ł--lff*luk g 
BUtacaraa iąiać uaieiy, ®«“ 4 pieczę/ na ^  

W jrebrze t pcdp .s naw ni- / f y '  g "
0  niniejszy położony a »P°' & Ł *0 
0  da zielonej etykiet-- % / -  •y j-T  0
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0 0 0 0 0 9 M  • • • • • • • • • •

5i v

■ ^ T T |C ^ ^ s k u t e k  uchwały Wy- 
działu w ie rz y c ie li 

masy konkursowej Bernarda Korn- 
bluma, rozpisuje się w drodze ofert
pisemnych sprzedaż dwóch rpal- 
ności, do tejże masy należących, 
a mianowłeie:
1) re#lności w Krakowie przy ul. 

jładziwiłłowskiej 1. 5 położonej,
2) realności w  Krakowie przy ni. 

Bernardyńskiej 1. 8 położonej.
Oferty można wnosić ł ia  każdą 

realność z osobna.
Oferty pisemne należy wnosić 

najdalej do l5go styczhla 1900 r. 
włącznie, na ręce Dra Ludwika 
Szalaya, adwokata w Krakowie, 
zarządcy masy konkursowej Ber
narda Kornbluma. Do oferty na
leży dbłączyc tytułem wadyum 5°/0 
ofiarowanej ceny kupna. Oferty bez 
wadyum nie będą uwzględnione.

Przyjęcie lub odrzucenie wnie
sionych ofert zależeć będzie od 
Wydziału, a odnośna decyzya na
stąpi najdalej 15 lutego 1900 r.

Bliższych wyjaśnień udzieli kan- 
celarya adw. Dr. Ludwika Szalaya 
w Krakowie, ul. św. Jana 3 . 2097 3 5

L Drukarni Związkowej w Krakowie, Papier z fabryki Braci Piiałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Szyjewski.


